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Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 


Niedziela dnia 16 grudnia 1934 


W zachodniej Polate panuje nadal „polska jesień", tymczasem w Norwegii rozpa- 


noszyly się mróz i Śnieg z czego. korzysta 
dalekie przestrzeni 


Warszawa, (Tel. wl). Na posie- 
dzeniu wieczornem sejmowej komisji 
budżetowej przy rozpatrywaniu prezy- 
djum Rady ministrów poruszono spra- 
wę obozu izolacyjnego w Berezie Kar- 
tuskiej. 


Pos, Czetwertyński podkreślił, że 
sprawa ta nadawałaby się jeszcze bar- 
dziej do omówienia, gdyby na posie- 
dzeniu był obecny premjer. Zastrzegł 
się, że porusza ją nie dlatego, ażeby po- 
wtarzać to samo przy każdej okazji, 
ale dlatego, że trzeba patrzeć jeszcze z 
innego punktu widzenia, aniżeli to u- 
czyniła interpelacja Klubu Narodowe- 
go. Jestem przekonany — mówił mów- 
ga, — że zlikwidowanie tej sprawy leży 
nietylko w interesie moralnym społe- 
czeństwa, ale jeszcze bardziej w inte- 
resie rządu i wreszcie dobrego imienia 
Polski. Pan premjer mówił o tej spra- 
wie, że akcja rządu po zabójstwie mi- 
nistra śp. Pierackiego była zrozumia- 
ła, Szybka reakcja jednostki jest rze- 
«zą konieczną, ale organ zbiorowy, ja- 
kim jest rząd, powinien reagować wol- 
niej — po zbadanin rzeczy. Inaczej ta 
reakcja jest ślepa, W tym właśnie wy- 
padku reakcja okazała się ślepą. W 
czerwcu wyraził się p. premjer, że w 
Berezie Kariuskiej znajdą się obok sie- 
bie także pałkarze Obozu Narodowego. 
Takiego określenia nie znaliśmy. Go- 
raz częściej słyszało się ono w języku 
parlamentarnym, a zwłaszcza w prze- 
mówieniach członków B. B. Dotąd nie 
wiemy, co to określenie oznacza. Wie- 
my, że były napady, ale sprawcy pozo- 
stali nieznani. Jeżeli się to ma odnosić 
do ekscesów antysemickich, to należy 
oświadczyć, że z pośród osób, pocią- 
gniętych za te wypadki do odpowie- 
driałncści, nie został nikt do Berezy 


Poset Czetwertyóąki 0 


zlikwidowanie obozu izolaryinege leży w interesie rząiłu I dokirego Imienia Polski 


cała ludność. przebywając nieraz bardzo 
e za pomocą nart: 


miast ludzi energicznych, silnych i 
wytrwałych, którzy zawsze będą poży- 
teczni dla państwa. Próbowano ich 
złamać, a tlzycznie słabszych istotnie 
złamano. 


erie Kartuskiej 


Jak donosiliśmy wczoraj, podczas konc>riu gwiazdkowego w auli szkoły powszech- 
nej św, Klemensa w liverpooiu. w Anglii. zawaliła się podloga, przyczem 180) osób, 
w tem większość dzieci, odniosło poważne obrażenia, Na zdjęciu rumowiska. 


Także posel Świątkowski (P. P. S.) 
wyraził pogląd, że okres Berczy Kar- 
tuskiej jest zerwaniem z tradycją na- 
szego sądownictwa, którą dotychczas 
cieszyliśmy się. 


„Sanacyjny” wesołek 
o tragizmie powodzi 


Poseł Sanojca 


Warszawa, 13. 12. Sejmowa 
komisja budżetowa obradowała wczo- 
raj nad budżetem kredytów dodatko- 
wych do funduszu pomocy Polakom z 
zagranicy w związku z ostatnim 
zjazdem w Warszawie oraz nad wy- 
datkami akcji dla powodzian jak i 
funduszów i zapomóg dla inwalidów. 
którzy stracili swe zaopatrzenia w 
związku z wydaniem nowych ustaw. 

W czasie dyskusji zabierali głos 
pos. Kornecki, Langer i Re- 


æ B. B. nie radzi regulować rzek, bo to po- 
większa niebezpieczeństwo 


ger. Ostatni bardzo ostro skrytyko- 
wał działalność konsula Malhome i se- 
kretarza jego Stapińskiego w Moraw- 
skiej, Ostrawie, Na zarzuty jego re- 
plikowali . bardzo energicznie i ostro 
posłowie B. B. Walewski i Wag- 
ner, 

Poseł Rymar (Klub Narodoyw) 
wnętrznych poseł Ry mar (Kl. Nar.) 
wyjaśnił, że wydział budownictwa we 
Lwowie oraz były sejm austrjacki wy- 
znaczał bardzo znaczne sumy na refu- 


Polska Żydówka 
wysłuchana przez króla Anglji 


A wszystko dlatego, że cadyk był mądry i że wiedział 
o ślubie ks. Kentu 


Warszawa, 13. 12, — Chaim 
Sledlecki wyjechał nielegalnie do Pa- 
lestyny i tam się osiedlił, Władze an- 
gielskie Siedleckiego skazały na trzy 
miesiące więzienia i na natychmiasto- 
we wydalenie z granic państwa. 

Żona skazanego Siadlecka, dowie- 
| dziawszy się o tem od męża, zwróciła 
| się do jednego z cadyków o pemoc, 

Ten poradził jej, żeby wykorzystała u- 


usjiej wysłany. Zabrano nato- | roczystości weselne w Londynie i nas i 


pisała list do króla angielskiego w tej 
sprawie, Siedlecka isiotnie napisała 
do kancelarji królewskiej do Londynu 
i, powołując się na uroczystości wesel- 
ne, prośiła o łaskę dla męża, 

W kilka dni potem otrzymała list 
z kancelarji cywilnej, w którym król 
angielski zadość uczynił prośbie Sie- 


| dleckiej, darowując karę jej mężowi 1 


wdzielając mu równocześnie prawa po- 
bytu w Palestynie, 


lację rzek Dopiero władze polskie za- 
niedbały te prace. Niestety, szkody. któ- 
re wyrządziły powodzie, jak w r. 1927, 
dosięgły 100 milj: zł, a tegoroczna 76 mi- 
lionów, a więc sumy te przekroczyły 
znacznie wydatki, które powstały w 
związku z dotychczasowemi fundusza+ 
mi. wvdanemi na regulację rzek. 
Poseł Sanojca z B. B. zabrał 
głos, Poraz pierwszy w obecnej sesji i 
ż rozmachem twierdził, że największe 
szkody śą tam. gdzie właśnie przepro- 
wadzane byłv prace regulacyjne. Sam 
mieszka nad Prutem i wie. co tam się 
działo, a tego roku nad Dunajem i w 
okolicach Białej, które to rzeki byłv u- 


regulowane, sam widział, co się tam 
działo, 

— Nie dajcie się bujać — mówił po- 
seł Sanojca, — ja wiem, jak tam bvlo. 


Przychodzi wielka woda. mówi do wa- 
łu całuję rączki i robi sobie nowe ko- 
ryto. 

Posłowie opozycyjni na wczoraj+ 
szem posiedzeniu prowadzili między so- 
bą żywe rozmowy na temat tego. kto 
będzie- przemawiał z „sanacji” nad spra- 
wą powodzi. Wydelegowano. jak wi- 
dzimy posła Sanojcę i ograniezono się 
do zgłoszenia na ręce przewodniczące- 
go komisji, Bvrki. prośbę, aby wystąpił 
do władz o wstawienie odpowiednich 
kredytów do budżetów przyszłorocz= 
nych. P. prezes Byrka na to się zgodził. 

Następnie posiedzenie komisji wy- 
znaczono na wtorek. 


Posiedzenie Sejmu 


Warszawa. (PAT) Następne ple- 
narne posiedzenie Sejmu zwołane zo- 
stało na dzień 18 bm. godz. 16. 


Przewidziane zwolnienia 
z Berezy 


Warszawa, 13. 12. Wobec 
przypadającego w połowie przyszłego 
tygodnia trzymiesięcznego odosobnie- 
nia w obozie izolacyjnym w Berezie 
Kartuskiej, w środę lub w czwartek 
spodziewane jest zwolnienie pięciu o- 
sadzonych tam członków sekcji Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego j byle- 
go Obozu Radykalno-Narodowego. 


Wybory prezydenta m. Łodzi 

Łódź, 13, 12. — W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że posiedzenie rady 
miejskiej w sprawie wyboru członków 
zarządu miejskiego z prezyrentem na 
czele zostało wyznaczone na 20 b, m., 
godz. 19 wieczorem, 
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Takońrzenię konstytucyjnej młotki 


Projekt „sanacji“ powędruje z powrotem do Sejmu po nowe poprawki 


Warszawa, 13. 12, Senacka ké 
misja konstytucyjna zakończyła wczo- 
raj swoje prace nad projektem B. 
zmian ustroju w Polsce. Powzięto 
uchwałę, eby Senat zapowiedział 
zmiany Sejmowi, Posiedzenie Senatu 
odbędzie się w ciągu przyszłego ty- 
godnia. 

Obrady piątkowe były poświęcona 
głosom obrońców i współtwórców ro- 
wego projektu konstytucji. Najdłużej 
przemawiał prof. Makowski, który je- 
szcze przed dwoma laty był odmien- 
nych poglądów co do projektu zmia: 
ny konstytucji, a obecnię pozwolił sò- 
bie na ciężkie i niewłaściwe wycieczki 
osobiste i wszelkiemi silami usiłował 
dowieść, że projekt B. B. jest dobro- 
dziejstwem dla obywatoli, — O prawa 
obywatelskie — mówił prof. Makow- 
ski nie potrzeba się starać, bo 
wszyscy naprzykład dzisiaj wiedzą, że 
nie można nikogo aresztować bezkar- 
nie. — Na zarzut, że projekt poddaje 
Sejm 1 Senat, sądy i wojsko pod 
zwierzchnictwo Prezydenta, p. Ma- 
kowski odpowiedział, że zwietzchnic- 
two nie jest wladzą i trzeba przostawić 
mózgi, aby nie rozumowano dawnemi 
kategorjami 

Występował przeciw dawnym anar- 
chicznym systemom myślenia, a jakó 
tel projektu określił zwarte państwo 
o jedności obywatelskiej, dobrze zor- 
ganizowane, dbające o współżycie oby- 
watelskie, Zadając pytanie, co to jest 
naród, odpowiada, że nie jest to wła- 
ściwe pojęcie prawne. Prof. Komarnic- 
ki powiedział wprawdzie, że naród ta 
są. przyszłe i przeszłe pokolónia, ale to 
jest w świetle Mickiewicza, to jest po- 
ezja i dlatego to zagadnienie należy do 
ery mickiewiczowskiej, 

W czasie przeraówienia p. Makow- 
skiego doszło do starcia z sen, Wóź- 
nickim (Lud.), któremu pos. Maków- 
ski imputował slowa, że „władza ña- 
rodu jest fikcją, ale tę fikcję trzeba 
utrzymać”, Sen. Woźnicki zaprótćśto- 
wał energicznie przeciwko temu, na 
co pròf. Makowski odpowiedział mā- 
chając ręką „dobrze niech i tak bę- 
dzie". Drugi rzeczoznawca pos. Car 
ograniczył się do ozólników, W jego 
przemówieniu widać było pewne 
sprzeczności 2 wywodami posła Ma- 
kowskiego, gdyż p. Car przyznał, ż6 
według nowego projektu Sejmu i Se- 
natu mają być pod zwierzchnictwem 
Prozydenta wódlug zasady hierarchii, 
Przemawiał następnie sen. Głąbiński 
(Kl. Nar.) stwierdzając, że właściwie 
na jego arzumenty nikt nie odpowie- 
dział. Mógłby się zatem wstrzymać od 


repliki. P, Makowski potwierdził, że 
pierwsze dziesięć artykułów nowego 
projektu noszą charakter hierarchji 
konstytucyjnej. 

— Już, — mówił sen. Głąbiński, — 
podkreśliłem to samo i nie wnosiłem 


sprzeciwu. Nowe przepisy projektu wy* 
znają zupełną swobodą dowolnej inter- 
pretacji Dla Obozu Narcdowego jest 
rzeczą ważniejszą, ażeby tak ustalić 
prawa i obowiązki obywateli oraz 
władz państwowych, aby wszelka dó- 
wolność była ograniczona i wszelka 
samiowola karana. 

Poseł Stawek odpowiedział króte 
ko o potrzebie utrzymania granicy 
pomiędzy samowolę a interesem pań- 


Zaprzysiężenie 
prezydenta Zaimisa 


Ateny, (PAT). Ponownie wybrany 
prezydentem republiki Zaimis złożył 
dziś przed Zgromadzeniem  Narodo- 
wem przysięgę na konstytucję. Zara- 
zem ma nastąpić reorganizacja rządu. 


Polscy konstruktorzy 
w Amsterdamie 


Haga. (PAT) Pobyt w Amsterdó- 
mie polskich inżynierów Drzewieckiego 
i Rogalskiego, którzy na samolocie 
„RWD 9“ wracali z Paryża do Warsza- 
wy i zatrzymali się w Amsterdamie, 
wywolał duże zainteresowanie miejsco- 
wej prasy. Wszystkie dzienniki opisu- 
ja samolot polskiej konstrukcji. wyra- 
żając się o nim z wielkiem uznaniem. 
Inżynierowie polscy byli w czaśić 5we- 
go pobytu w Amsterdamie gośćmi Ae» 
rok'uhu w Amsterdamia. K 


stwowym, Deklaracja praw człowieka 
i obywatela miała nå celu obronę praw 
człowieka przed państwem, bó były to 
czasy absoltystyczne, nowy ustrój 
przewiduje obowiązki obywatela wō- 
bec państwa, niema ucieczki przed 
państwem, które jest własńóścią oby- 
watela. 

Sen, Kłuszyńska wyraziła prze- 
konanie, że gdyby tych przemówień, 
wygłoszonych przez przedstawicieli BB, 
słuchał jakiś człowiek przybyły z Mar- 
są, odnióstby wrażenie, że członkowie 
BB są przepełnieni troską o dobro oby- 
watell. Ona zaś wobee opornegó stano- 
wiska pańów z BB doszła do przekona- 


nia, że przemawianie w dyskusji sż0ż€- 


gółowej jest bezcelowe i od tego się 
wstrzymuje, 
W zakończeniu zajął głós referent 


prof. sen. Rostwórowski i zęgłósił wnio- 
sek, że Senat zaproponuje zmiany dó 
sejmowego brojektu Konstytucji, ćo też 
uchwalóńó głosami BB. Opozycja 
wstrzymała się od głósowańia. (w) 
Warszawa, 13. 12. — Rozdano pó- 
rządók dzienny wtótkowego posiedze- 
nia Sejmu, w którym obok spraw waż- 
niejszych znajduje się także wniósek 
P. P, S, w Eprawie zniesienia obozu izo- 
lacyjtego w Berezie Kartuskiej i wię- 
zienia $Ww.Krzyskiego. (w) 


Śmiertelny cios w Anglię... 


Tajny dokument wojenny gen. Scheera ujawnia właściwe 
zamiary Niemiec wobec Wielkiej Brytanji 


Londyn. (PAT). „Morning Post” 
ogłasza nieznany dotąd tajny doku- 
ment wojenny, niezmiernie ciekawy, 
zwłaszcza po ostatniem oświadózeniu 
Baldwina, że granica Wielkiej Bryta- 
nji znajduje się nad Renem. 

Dokument ten został zredagowany 
w r, 1918 przez admirała niemieckiego 
vV. Scheera i złożony Luadeńdorfowi. 
Miał on na celn przekonanie wojsko- 
wych władz niemieckich, że Helgoland 


jest zbyt odległy, aby móc służyć jako 
podstawa, odpowiednia do ataków na 
brzegi Angliji Natomiast posiadanie 
przez Niemcy brzegów Flandrji z uj: 
Ściem rzeki Skaldy, umożliwiłoby flo» 
cie nismieckiej zadanie śmiertelnego 
ciosu Ańglji Admirał v. Scheer pod- 
kreślii we wzmiankowanym doku. 
meńcie, że posiadanie brzegów Flan- 
drji w jeszcze większym stopniu t- 
mośliwiłohy ataki powietrzne, 


Śmierć górników w ogniu kopalni 


9 górników spalonych, 4 zasypanych 


Londyn. (PAT). W jednej z ko- 
palń w Lancashire wybuchł wozoraj 
pożar, wskutek czego 3 górników po- 
niosło śmierć, Pod Sheffield zasypa- 
nych zostało w kopalni 4 górników. Je- 


den z nich wyszedł bez szwanku, 3 pó- 
zostałych wydobyto pó 6-godzinnej ak- 
cji ratunkowej w sianie bardzo qroż- 
nymi Wkrótoe 1 z nich zmarł. 

i 


Statek transportowy z 21 ludźmi 
zatonął ? 


W skazuje na to duża warstwa 


Marsylja. (PAT), Od nłedzieli 
hrak jakichkolwiek wiadomości o stat- 
ku transportowym, kursującym między 
Marsylją i Algierem, U wybfzeży hi- 
szpańskich zauważyli rybacy szczątki 
łodzi ratunkowych, należących do 


oliwy na powierzchni morsa 


transportowca oraz dużą warstwę oli- 
wy na powierzchni morza, Dotychcża- 
sowe poszukiwania transportowca nie 
dały żadnego wyniku, Statek wiózł 
1800 tonn ładunku, załoga jego skla- 
dała się z 21 osób. 


Projekt majątkowy 
prawa małżeńskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak in- 
formowaliśmy, komisja kodytikacyjna 
Sejmu opracowała projekt majątkowy 
prawa małżeńskiego. Projekt ustala 
równość majątkową małżonków, okre- 
śla majątek osobisty i przewiduje 
stworzenie t, zw. majątku zapasowego, 
który nie może przekraczać przy zało- 
żeniu kwoty 15 tys. zł. 


Za pobicie Polaka 


Morawska Ostrawa. (PAT) 
Przed sądem pow. w Boguminie odby- 
la się rozprawa przeciw inspektorowi 
policii Konecznemu, który w dn. 17 
października br. pobił dotkliwie oby- 
watela polskiego Józefa Lelka ż Bogu 
mina za rzekome przekroczenie prze- 
pisów paszportowych. Doniesienie kar- 
ne przeciw Kohecznemu wniosły same 
władze policyjne, które w międzycza« 
sie przeniosły go w drodze dyscypli- 
narnej do Bratislawy. 

Oskarżony do winy się nie przy 
znał Na podstawie orzeczenia lekarza 
obwodowego, który po ińcydencie ba- 
dat Lelka f stwierdził na jegó ciele 
szereg sińiców, pochodzących ż pobicia, 
skażano Konecznego na karę krżywńy 
100 K. cz. z zawieszóniem wykónania 
kary na Ż lata, Wyrok skazujący, choć 
bardzó łagodny, daje Lelkowi możność 
dochodzenia, na Konócznym odo- 
wania. Z 


Do Polski przybył 
gość litewski 


Warszawa, 18, 12, — Do Wilna 
przybył przewodniczący dramaturgów 
i pisarzy litewskich, Ludas Gira, celem 
nawiązania kontaktu że sferami teatral- 
nemi w Polsce. (w) 


Pożyczka holenderska 
dla Niemiec 


Haga. (PAT) W Hadze kursują 
uporczywe pogłoski, jakoby w Berlinie 
bawił naczelny dyrektor holenderskie- 
go przedsiębiorstwa naftowego Konin» 
klijke-Shell sir Henry Detlerding Rze- 
komo skłonny on jest udzielić Niem- 
com imieniem tego przedsiębiorstwa 
naftowego pożyczkę w wysokości 55 mi- 
lionów funtów ang., z czego 60 procent 
Niemcy mają otrzymać gotówką a 40 
procent w benżynie. 


Krwawe zyski 

Wasżyngtón (PAT) Według 
danych, przedstawionych w komisji 
senatu do spraw żbrojeniowych 20 
firm amerykańskich, wyrabiających 
materjały wojenne, osiągnęło w okre- 
sie wielkiej wojny żyski, wynoszące 
362 proc, swojego kapitału. Większość 
firm zarobiła od 40 do 75 proc. Na 
posiedzeniu Pierre Dupont zaprotesto- 
Wát przeciwko temu, że rząd pod pó- 
stacią podatku od nadmiernych zy- 
sków pobrał ód wspómniańych firm 
80 próc, tego zysku. 


Wysuszone, jędrne 


Mydlo Tukan 


jest najoszczędniejszem 
i najtańszem 


mydłem do prania 


P 38 R 2716 


Czytelnicy ypOrędownika* 
w Łodzi otrzymują równocze- 
śnie z numerem dzisiejszym 
pisma kalendarz ścienny na 
rok 1935. 


fa 


90 ludzi zginęło 


Londyn (Tel. wł.) Wśród ofiar 
strasznego pożaru hotelu w Lansing w 
stanie Michagań rozpoznano 30 osób. 
Pónadto jeszcze 60 osób jest zaginió- 
nych, z których duża część leży mie- 
wątpliwie pod gruzami. 


Hitlerowcy pozbyli się 
generała 


Warszawa, 18. 12, — Partja hó- 
tódowó-socjąlistyczna skreśliła ż listy 
swych członków gen. von der Golcś, b. 
preze.a klubu monarchistów w Berlinie. 
W czasie wojny stał on na czele korpu- 


su ekspedycyjnego w Finlandji (w) 
Znów zatarg? 
Białogród. (PAT.) „Wreme* 


donosi, że władze węgierskie podjęły 
nową akcję przeciwko ludności jugo- 
śłówiańskiej na Węśrzech, internując 
duchownych prawosławnych w- kla» 
sztórze pód Szegedem i zamykając kó- 
ścióły prawosiawne. Według tegoż 
dżiennika władze - węgierskie.. konfi- 
skują majątki osób pochodzenia jugo- 
słowiańskiego i dzielą je między oby- 
wateli węgierskich a poszkodowanych 
internują w specjalnym obozie. 


Sprostowanie 
W zwiążku z umieszczonemń w nr. 
272 wyd. Ł. 2 29. XI. 1934 r. sprostowa+ 
nióm. ótrzymujemy poniższe sprósto- 
wanió: | 
„Nieprawdą jest, że p. B. Szczerbiń- 
ski jest inpektorem samorządowym na 

powiat łódzki 

natomiast prawdą jest, że p. E. 
Szczerbiński zwolniony został ze sta- 
nowiska inspektora samorządowego z 
dniem 30. VI. 1933 r., wobec czego ty- 

tut teù mu nie przysluguje". 

Starosta Grodzki 

(©) Podhorodeński. 


4 j = 


W czwartek po poludniu bawił w Berli- 
nle w drodze powrotnej z Genewy komi- 
sarz spr. zagr. Z. S. R. R. Litwinow, We 
dług informacyj z kół niemieckich nie zło- 
żył żadnej oficjalnej wizyty i wyjechał w 
dalszą drogę o godz Myć 


Samolot „Retne Astrid", mający na po- 
tładzie lotnika angielskiego i belgijskiego 
ma wkrótce dokonać latu rekordoweto Bel- 
gja — Kongo i z powrotem, Lot ten ma od- 
hyć się pod patronatem unji anglo - belgij- 
skiej, * 


Izba hiszpańska odrzuciła większością 
189 głosów przeciw 21 wniosek zmierzają: 
èy do zachowania statutu katalońskiego w 
tej formie. w jakiej został uchwalony przez 
konstytuantę, 


Premjer MacDonald odbył rozmowę 2 
Normanem Davisem i dał do zrozumienia, 
że Anglia nie życzy sobie odroczenia do- 
tychczasowych roko /.ń morskich prowa: 
dzonych z udzialem przedstawicieli 3 
państw przed uprzedniem dokladnem wy- 
znaczeniem terminu | spróc, zowaniem 
podstawy PAZ U ARIANYJ 


Władze amerykań: „ie zawiad „miły rm- 
basadę japońska w Waszyngtonie ò 4r6- 
sżtowaniu trzech obywateli iapnński:h w 
Sań Diego w Kalifceinji Robili oni rzelto- 
mó zdjęcia fotograficzne i szkice obiektów 
wójskówych. Ozółem w więżienińch Amóry. 
kańskich znajduje sie 20 Japończyków, ð- 
skarżonych 6 szpiegostwo 


Numer 286 = Orędownik 


Strona 3 


Walka protestantów z redimom Hitlera 


Przed władcami Trzeciej Rzeszy piętrzą się coraz większe trudności w dziedzinie 
kościelnej 


Wojna kościelna w protestantyźmie 
niemieckim trwa nadal, sprawiając rzą- 
dowi hitlerowskiemu coraz więcej kło- 
potów. Już przez sam fakt, że po stro- 
nie t. zw. „synodu wyznaniowego”, 
walczącego z mianowanym przez Hitle- 
ra „biskupem Rzeszy“ Miillerem, opo- 
wiedziała się olbrzymia większość pa- 
storów protestanckich, autorytet „pań- 
stwa narodowo - socjalistycznego” zo- 
stał mocno poderwany. Tocząca się 
walka zaczyna jednak ponadto przy- 
bierać coraz bardziej charakter poli- 
tyczny: w szeregi opozycji kościelnej 
garną się wszystkie żywioły, nieządo- 
wolone z panującego w Niemczech sta- 
nu rzeczy. 

Tak przynajmniej twierdzi minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy dr. Frick, 
który w mowie, wygłoszonej świeżo w 
Wiesbadenie, wystąpił z wyraźnemi 
pogróżkami pod adresem opozycji ko- 
ścielnej. P. Frick przyznał wprawdzie, 
że naczelne władze kościoła protestane- 
kiego z „biskupem Rzeszy“ Miillerem 
na czele w swem dążeniu do zunifiko- 
wania 28 kościołów krajowych postępo- 
wały „nieco za gwałtownie” i wydały 
„zarządzenia, pozbawione niezbędnych 
podstaw prawnych”, co spowodowało 
reakcję. Zaraz po tem stwierdzeniu 
jednak minister przeszedł do ataku: 

„Państwo nie myśli o tem, by mieszać 
się do spraw kościelnych mówił p. 
Frick, — Istnieją jednak bardzo uzasad- 
nione powody do stwierdzenia, że pod pła- 
szczykiem chrześcijańskiej powagi sku- 
piają się tu wszystkie możliwe żywioły 

t i zdradzieckie („landes- 


. by na terenie pozornie 
czysto kościelnym robić swą politykę i 
sprawiać trudności Trzeciej Rzeszy. 
„Oświadczam w związku z tem, że rząd 
Rzeszy nie jest skłonny przyglądać się 
biernie do nieskończoności tej robocie, ale 
że jest zdecydowany tam, gdzie wymagają 
tego konieczności polityczne, walczyć tak- 
że przeciw takim wrogom państwa i zdraj- 
eom. Rząd Rzeszy nie ma żadnego intere- 
su w tem, by finansować kościoły, “któ 
wnoszą waśnie i spory do narodu“ > 


P. Frick zapowiada tu więc z jednej 
strony represje wobec tych czy innych 
przywódców „synodu wyznaniowego”, 
2 drugiej zaś stromy ewentualne cofnię- 
cie dotacyj państwowych dla ` ducho- 
wieństwa ewangelickiego. Na zewnątrz 
wygląda to nader groźnie, w rzeczywi- 
stości jednak rząd hitlerowski jest do- 
syć bezsilny wobec sytuacji, jaka po- 
wstała na odcinku kościoła protestano- 
kiego. Istotnymi sprawcami obec- 
nego konfliktu są bowiem właśnie zwo- 
lennicy narodowo - socjalistycznego 
„państwa. totalnego", którzy — pod in- 
spiracją Hitlera, Goebbelsa i Rosenber- 
ga — wyobrazili sobie, że życie religij- 
ne będzie można tak samo „ujednoli- 
cić" i podporządkować dyrektywom, i- 
dącym z „Brunatnego Domu“, jak inne 
dziedziny życia zbiorowego Niemiec. W 
tym kierunku szły właśnie dyktator- 
skie zarządzenia „Reichsbischofa" Mül- 
lera — te same zarządzenia, które dziś 
sam p. Frick musi dezawuować, jako 
„pozbawione podstawy prawnej". 

Dążenie do  „zgleichschaltowania” 
protestantyzmu wywołało tak silną re- 
akcję i takie wzburzenie umysłów 
wśród ewangelików niemieckich, że 
wątpić bardzo należy, czy zapowiadane 
przez p. Fricka nowe represje odniosły- 
by pożądany skutek. Represje takie już 
były — wystarczy wymienić internowa- 
nie „biskupów krajowych“ Meisera i 
Wurma — ale dały rezultaty odwrotne 
od zamierzonych. Wszak ostatecznie o- 
baj „biskupi“ triumfalnie powrócili na 
swe stanowiska, z których ich poprzed- 
nio usunięto. 

W dalszym ciągu zresztą z całych 
Niemiec nadchodzą mało pocieszające 
dla reżimu wiadomości z terenu ko- 
ścielnego. W Hanowerze tamtejszy „bi- 
skup“ protestancki Mahrarens oświad- 
czył. że uznaje wprawdzie konstytucję 
kościelną z r. 1933, ale nie uznaje utwo- 
rzonych wówczas — w myśl żądań 
władz hitlerowskich — korporacyj ko- 
ścielnvch, Na tej podstawie Mahra- 
rens rozwiązał t. zw. „Landeskirchen- 
tag”. złożony przeważnie z  hitle- 
rowskich „niemieckich chrześcijan", o- 
raz urlopował cały szereg przywódców 
tezo ugrupowania. 

Nadrenia i Westfalja niemal w ca- 
łości oświadczyły się za „synodem wy- 
znaniowym*. Podobnie „biskup“ pro- 


testancki Śląska Zānker wypowiedział 
posłuszeństwo „Reichsbischofowi“ Miil- 
lerowi i oznajmił o tem w liście otwar- 
tym wszystkim pastorom i gminom. 
W odpowiedzi na to zgórą 80 proc. ogó- 
łu pastorów wyraziło mu swe pełne za- 
ufanie. 

Słowem przed władcami Trzeciej 
Rzeszy piętrzą się coraz większe trud- 
ności w dziedzinie kościelnej, do któ- 
rych dołączają się duże trudności go- 
spodarcze i walki w łonie samej Partji 
Narodowo-Socjalistycznej, których wy- 


razem było Świeże usunięcie dwóch 
przedstawicieli starej gwardji hitle- 
rowskiej, Briicknera i Federa z piasto- 
wanych przez nich stanowisk. 

By zatuszować wrażenie tych wyda- 
rzeń, tem silniej oficjalna prasa naro- 
dowo - socjalistyczna podkreśla sukce- 
sy, osiągnięte przez Trzecią Rzeszę na 
terenie zagranicznym, w szczególności 
układ w sprawie Saary. Mimo wszyst- 
ko dalszy bieg wypadków w Niemczech 
pozostaje wciąż pod dużym znakiem 


Nie pożar wo, lecz gruntowne czyszczenie przez straż ogniową murów parlamentu wa- 
szyagtońskiego. 


“Izabelin chce zadziwić świat 


Każdy pragnący i glodny, który przybędzie do tej miejsco- 
wości, musi być nakarmiony 


Warszawa, 14, 12. Rada gro- 
madzka w Izabelinie, pow. wołkowy- 
ski, powzięła uchwałę, w której zaleca 
każdemu z gospodarzy niesienie po- 
mocy bezrobotnemn w formie nakar- 
mienia go i przenocowania, Gospo- 
darz, któryby z niedostatecznych po- 
wodów odmówił ndzielenia pomocy, 
będzie karany. 


Proces o tytuł 
„Kurjera Porannego“ 


Warszawa, 13. 12. — W wydzia- 
le handlowym sądu okręgowego w 
Warszawie wznowiono proces o tytul 
„Kurjera Porannego". Podczas rozpra- 
wy adwokat Ostrowski prosił o wyłą- 
czenie prezesa Lautera, gdyż obecnie 
sprawę rozpatruje inny komplet sę- 
dziowski, a prezes Lauter jest jedy- 
nym, który był w komplecie poprzed- 
nim. Sąd odrzucił wniosek adw. O- 
strowskiego, który zapowiedział wnie- 
sienie skargi do sądu apelacyjnego, wy- 
działu proceduralnego. Wobec tego do 
czasu rozstrzygnięcia tej zasadniczej 
kwestji sąd uznał, że nie może dalej 
prowadzić sprawy i odroczył ją. Z ra- 
mienia redaktora Fryzego, który prze- 
ciwstawiał się  wnioskowi adw. 
Ostrowskiego, występował adw. Hof- 
mokl-Ostrowski (w) 


— 


Podkreślić należy z uznaniem wy- 
bitnie filantropijne nastroje rady gro- 
madzkiej w Izabelinie, która pod tym 
względem jest chyba wyjątkiem nie- 
tylko w Polsce, ale i na całej kuli 
ziemskiej. Mamy jedynie obawy o 
praktyczne wykonanie tej filantropij- 
nej nchwały, A nuż dowiedzą się o 
niej wszyscy spragnieni i głodni i ma- 
sowo zaczną napływać do gościnnego 
Izabelina? A nuż będzie ich tak du- 
żo, że gościnne progi okażą się za 
szczupłe? Co wówczas? 

Wyobrażamy sobie, w jakiej trwo- 
dze będą żyli odtąd gospodarze głoś- 
nego Izabelina. 


| 177850. 


| 


Zhoże drożeje 


Warszawa, 14. 12. — Wskutek 
akcji interwencyjnej ceny zbóż wzro- 
sły. Żyto podrożało o jeden złoty na 
korcu i osięga kwotę 16 złotych. Po- 
drożały także inne gatunki zbóż, jak 
jęczmień, którego cena podskoczyła z 
15 zł na 17,50 zł za korzec. 

Wskutek tego piekarze w Warsza- 
wie zwróciły się do władz o rewizję 
cennika piekarskiego i o podniesienie 
ceny mąki żytniej, która kosztowała 
23 grosze, a podskoczyla do 26 gr. 
Chleb ma zdrożeć. 


Ciągnienie loterji 


Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

100000 zł na nry.: 120717, 157289, 
172737. 

20 000 zł na nry: 133655, 169914, 

10000 zł na nry.: 49238 52805, 


5 009 zł na nry.: 64012, 78826, 135217. 

2000 zł na nry.: 27854, 32910, 40110, 
79527, 136366, 

1000 zł na nry.: 62072, 20190, 37022, 
51351, 89878, 100920, 104560, 121861, 
147280. (w) 


— Z R 


We mgle i słońcu 


Cud gwiazdki 


W rogu rozległego placu stał 
cud Cud gwiazdki 

Zie zmarzniętej ziemi deptaku barw- 
nością życia i świeżej zieloności wy- 
kwitł las choin. Smukłe, zgrabne, u- 
śmiechnięte ciepłem gąszczu i tęgością 
gałęzi — stoją choinki. 

Stoją i cichuteńko szůmią. 

Szumem igliwia dziwią się rozgar- 
djaszowi ulicy, duszności miasta i ka- 
miennym bryłom gmachów. Dziwią się 
i drżą z niepokoju i — oczekiwania. Ci- 
chym, cichuteńkim szmerem płynie ła- 
będzi lasu i choin, ulata tęsknota za 
głuszą lasu i miłością ptasząt. 

Zobaczył je pędziwiatr hultaj — i 
runął w ich gąszcz. Śmiejąc się przez 
łzy szron, szepce im pozdrowienia, 
niósł woń lasu cudowną i poszum bo- 
ru poważny. 

Maleńka Zosia, ujrzawszy chojny, 
podskoczyła z radości i zaczęła klaskać 
w drobniutkie rączęta. 

— Mamusiu, mamusiu! 
Kup, kupl... 

Zaszumiała maleńka chojna na po- 
żegnanie siostrzycom, skinęła wierz- 
chołkiem gałęzi niedawnemu właścicie- 
lowi — i poszła za małą Zosią wcielić 
się w cud gwiazdki. (em) 


się 


Ghoinkal 


Karambol pociągu z wozem 


Jedna osoba zabita i cztery ciężko ranne 


Radzyń Podlaski. (PAT.) Dziś 
o godz. 5 rano na przejeżdżającą przez 
tor pod stacją Bedlno furmankę wpadł 
pociąg osobowy, zdążający z Łukowa 
do Lublina. 

Pociąg zaczepił o tył wozu, na któ- 
rym znajdowało się oprócz woźnicy 
5 pasażerów, kupców. jadących do 
Międzyrzecza na jarmark. Woźnica. 
czterej pasażerowie, oraz koń odrzuce- 
niszostali do rowu i odnieśli ciężkie 


obrażenia. Jeden z pasażerów. Kalin- 
ka, padł na pomost parowozu, na któ- 
rym przejechał kilkanaście kilome- 
trów. 

W pobliżu stacji Bezwola maszyni= 
sta zauważył defekt w parowozie i z 
trzymał pociąg Dostrzeżono wówcz! 
na pomoście rannego Kalinkę  Prze- 
wieziona go tym samym pociagiem da 
Lublina gdzie wskutek odniesionych 
ran zmarł, 
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31 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa). 
CIĄGNIENIE PRZECIE 


W pierwszym ciągnieniu 3 klasy wygra- 
me padły na numery następujące: 


Po 26,000 zł na nr, nr.: 81496 102830. 

Po 10.000 zł na r. n: 

5.008 zł na. 1742: 

Po 2,000 zł na mr. nr.: 53896 58342 128020 
120500 167780. 

Po 1060 zł na nr. mr.: 40054 51040 60474 
75056 114003 129460 120460 134375 148068 
155808 103651. 

Po 500 zł na nr. nr.: 2183 57564 70048 
77000 00008 105456 127246 134939 146490 148199 
1062684 164190 170838 174061, 

Po 400 zł na nr. mr.: 5800 15674 27317 
31787 84332 39066 49007 40258 60307 79679 
80407 87925 116602 120220 162922 173264. 

Po 300 zł na nr. nr.: 945 4141 4073 40818 
45150 50100 50471 54826 64481 70920 78906 
86102 92426 115412 131865 149890 151449 
157891 168501. 

Po 250 zł na nr. nr.: 6291 8099 10772 12380 
18046 18139 18424 20480 25146 38204 38230 
40003 53235 67020 58153 50470 50510 02174 
64124 71825 71805 75727 77388 78198 80807 
83079 80325 93386 95702 PROSS 102015 102786 
1120% 112531 119035 121618 123912 131850 
13%4384 138070 143256 151026 150464 156709 
160344 174679 174745 176261 177248, 


P 200 zł wygrały numery następująca: 


748 2147 008 3542 M41 0278 854 7238 48 8041 
1026 780 11342 689 804 27 12807 13253 378. 
43253 978 13141 64 020 87 15205 16115 789 
17002 873 18386 841 10218 616 785 828 20027 
92 326 21200 376 838 913 22561 93 704 26571 
730 68 26039 510 724 26214 27030 34 652 915 
28136 458 600 980 31422 32182 307 648 33044 
316 482 051 34808 903 35307 56315 524 37411 
605 881, 

38403 906 38006 802 40221 O2 334 56 499 
41431 086 44473 562 744 840 48576 618 46877 
942 48050 554 (KŻ 49500 064 51871 62406 804 
987 53301 844 64611 791 90 008 68326 697 985 
56173 300 67170 221 404 58728 BUA G0361 GOF 
897 61070 63309 64283 850 45508 823 99 036 
3 4D 68058 935 80 
SEn 71595 817 72464 77 513 73052 
171, 
76216 77149 200 78230 78079 413 48 630 805 
935 80105 679 81618 82195 846 48 D07 83062 
84072 67931 60448 710 71 81038 107 917 2078 
306 833 03004 043 94053 963 96492 587 07744 
997 98381 890 90713 905 100053 101655 102006 
204 097 103294 570 744 861 104279 603 805 79 
105106 763 100770 107574 064 109663 799 
110706 111365 745 037 112605 702 113175 269 

115008 117297 118852 119017 120267 511 613 
955 121424 811 122099 511 84 709 123506 124106 
678 425802 126801 128032 402 130060 269 418 
509 634 822 134958 460 132941 134641 907 
135415 857 130468 584 620 137022 933 139110 
368 140214 440 876 141130 81 220 142789 143670 
T 146310 148914 148088 210 502 150023 151324 


938. 

152049 03 800 153023 614 154347 917 156550 
157110 473 542 58 770 835 158008 253 378 614 
DAA 159058 174 524 T30 180007 164730 SAL 
162024 105006 780 08 160506 67 168307 464 896 
160308 84 866 170053 85 344 547 882 171773 
173140 346 787 175603 718 176541 178271. 

Po 50 zł wygrały numery następujące: 

156 047 1027 2816 27 79 3415 585 855 6209 
378 508 643 5066 6370 7762 BO 8067 207 662 
10068 102 630 750 11266 430 003 9 12109 850 
GOI 13358 14091 18003 17282 18082 703 19804 
20260 408 08 526 24265 440 66 06 815 974 22476 
112 0 28410 23344 488 914 25421 548 788 02 
870 26154 223 373 600 35 27000 155 357 437 770 
TS 28064 70 110 273 738 49 20458 782 300646 
31105 476 435 80 N50 32205 515 655 734 931 
38217 506 627 742 34379 500 40 76 773 066 
36061 361 088 053 30541 805 37286 347 81 696, 

3BZS2 30051 112 414 40401 61781 802 48 
«2003 223 016 43127 222 309 19 71 711 900 
44071 869 45478 552 40037 151 66 537 47018 404 
46420 58 910 49007 197 351 975 50708 869 
51185 566 724 062 52344. 800 38 53077 262 526 
54272 508 58272 85 56090 151 612 57030 334 544 
58030 401 654 73 019 41 59840 60201 70 495 909. 
62302 752 885 935 63483 90 974 64148 62 518 
65181 735 00003 87 427 053 702 67668 827 68041 
104 65 380 60130 447 586 842 70204 670 803 
71024 70 248 756 72659 806 73086 74040 474 538 
976 75108 461 67, 

76388 77056 278 357 403 69 529 74 659 74 
659 844 913 78601 616 79030 285 415 50 580 652 
164 80328 463 80328 466 084 81502 48 053 086 
82411 957 83036 305 004 84134 85163 332 436 
86147 826 87186 000 88024 89404 80687 91070 
358 732 92740 83101 207 438 94023 307 443 516 
784 ©6103 570 001 00808 07745 881 88122 050 
951 99145 212 731 915 60 100021 290 067 101504 
792 102251 103792 819 104038 517 901 105067 
106105 584 803 107119 108310 08 479 001 108144 
245 421 754 111156 376 60% 112112 54 277 86 


63 ay 
121343 D1 509 740 815 38 122152 226 614 123071 


21 602 710 929 124319 125263 342 126734 
984 128036 285 863 120029 220 744 
74 936 131070 506 61 622 727 132753 
19 134450 886 76 9%) 136073 130139 
13743] 78 539 788 138321 139107 281 140920 56 
140079 258 516 23 007 27 142074 860 163511 697 
148053 96 145281 70% 18 B43 146450 830 147274 
560 B43 148210 340 140006 10 104 554 846 907 
150116 318 604 161152. 

152001 142 740 026 153125 442 625 154816 
150070 928 157804 158084 291 367 97 661 
160072 330 484 810 160237 561 937 161721 22 
163004 937 164046 166012 705 166287 574 167230 
366 72 700 06 108150 619 109357 170212 53 506 
171088 524 172 288 442 833 173502 675 982 87 
174168 552 772 175402 B4S 170063 164 384 591 
177508 910 178144 490 974 179377 646 750, 


30; 


GIĄGNIENIE PIERWSZE 
W drugim dniu ciągnienia 3-ciej klaas; 
wygrane padły na numery następujące: 7 
80.600 zł na nr. 179183. 
Rin zł na n-ry 115463 190026 176303, 
zł na nr. 19, 
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Armata, która 


Błysk Światła o takiej sile, jakgdyby 
promienie najsilniejszych reflektorów 
świata połączyły się razeram na kilka' se- 
kund, wystrzela z wąskiej lufy ogromnego 
pistoletu. Wokół, na polu leży pięćdziesiąt 
do sześćdziesięciu zajęcy niezdolnych do 
poruszania, się, 


Jakgdyby je rzeczywiście trafił plorun, 


Dwóch wyższych oficerów w mundurach 
generalskich, potrząsa dłonią młodego 
człowieka w okularach. — „Wspaniale — 
mówią — funkcjonuje doskonale". 
Generalną próba z działem świetlńem | 
mdała się, a jego twórca Edmund' o | 


Christmas jest zadowolony. Słusznie: bo- 
wiem w ciągu jednej nocy awansował na 


wynalazcę jednego z najgroźniejszych 
środków technicznych. 


Z małego nieznanego inżyniera, który do 
niedawna bawił w jakimś zakątku Kana- 
dy, stał się osobist którą zabiega- 
ja attaches wojskowi wsz ich poselstw 
w Paryżu. Jego armata Świetlna jak za- 
pewniają eksperci, odegra w przyszłej 
wojnie pierwszorzędną rolę... 

Jednakże Edmund de Christmas jest 
innego zdania. Uważa on, że jego arma- 
ta świetlna nietylko jest bronią przyszło: 
ści. Przypisuje jej ogromną rolę w taraż- 
niejszości. Wobec doświadczeń z małym 
modelem budują już obecnie wielką arma~ 
tę w wojskowo - technicznych zakładach 
paryskiego ministerstwa wojny. Doświad- 
czenie wykonane na łące „usianej* zają- 
cami, będzie mogło być powtórzone w wiel- 
kich rozmiarach. 

Armata świetlna p. Christmasa 


różni się sympatycznie od wszystkich 
innych armat świata tem, że nie zabija, 


Niesłychanie silny promień światła, który 
w momencie wystrzału opuszcza lufę, ti- 
hezwładnia na przestrzeni półtora kilo! 
tra wszystkie stworzenia widzące, ludzi i 
zwierzęta czyniąc je na przeciąg kilku go- 
dzin zupełnie niezdatnymi do walki. 
Przytem co najdziwniejsze — trafieni tym 
pociskiem wpadają w stan jakiejś półprzy- 
tomności, który podobny jest do stanu 
upojenia alkoholem. nie mówiąc już o 
kompletnej ślepocie na pewien okres cza- 
su. Wynalazca Christmas zrobił sam na 
sobie przykre doświadczenie w tym wzglę- 
dzie, gdy postrzelił się sam, jeśli tak moż- 
na powiedzieć, to znaczy przez przypad- 
kowy wystrzał, dostał się w krąg działa- 
nia wystrzelonego światła. 


Przez trzy godziny był nietylko oślepiony 
zupełnie, ale mie mógł się poruszyć, 


ani utrzymać na nogach nawet, podobnie 
jak zające podczas próby: wobec wojsko- 
wych. 

Wielka doniosłość .działa świetlnego 
polega na jego znaczeniu obronnem prze- 
ciw samolotom nieprzyjacielskim. 

Jeśli strzały trafią pilota, to pozhbawią 
go absolutnie zdolności kierowania samo- 
lotem, który musi upaść, Baterja takich 
dział unieszkodliwi oddziały nieprzyja- 
cielskie w przeciągu kilku sekund. na,ob- 
szarze paru kilometrów. Promień; wy- 
strzelający z takiego działa A 


ma siłą światła trzech miljonów świoe ! 
świeci tą siłą przez około 12 sekand. 


Dłuższą trwanie tego światła jest nierpoż- 


Na ulicach miast angielskich odbywa się 

ożywiony handel zabawkami, ‘które. wobeć 

nadchodzącej gwiazdki cieszą. sią dużym 
Ra pokupem, A 


liwe, 


ponieważ wywołuje ono tak silne 
rozgrzanie się lufy, że ta lufa mimo nad- 


i r a a LED) © 
oślepia i paraliżuje 
Fantastyczny wynalazek świetlnego działa 


ja ale tylko oszałamia, jest austrjacki in- s 
żynier Ernest Heilhans, który nie tylko | mówi — nie tyle broń dla przyszłej woj- 


Heilhaus chciał stworzyć = jak sam 


zwyczajnych urządzeń  ochładzających, | opracował model, ale równocześnie wyna- | ny, ile broń dla policji, która może unie- 


nie wytrzymałaby dłużej niż na przeciąg 
12 sekund tak wysokiej temperatury. 


Wynalazcą tej armaty, która nie zabi-.| gji świetlnej. 


lazł ten dziwny materjal którego spala- | szkodliwić na dłuższy czas tłum, przy 
nie się wytwarza olbrzymie zapasy ener- | wszelkiego rodzaju zaburzeniach i rozru- 


chach. 


W roku bieżącym upływa trzydzieści 
łat od daty, gdy po raz pierwszy l kolczasty, 


Ludzie w zasiekach z drutu kolczastego 


30-lecie zastosowania drutu kolczastego na polach bitew 


na polach bitew został zastosowany drut | jako przeszkoda na przedpolu szańców 1 


wzmocnienie pozycyj. W roku 1904-tym 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej zasto- 
sowano z obu stron zagrody z drutu kolcza- 


stego, które okazały się bardzo skutecznym 
środkiem obrony. 

Doświadczenie wyniesione z działań wo- 
jennych 1%04-g0, zostało przyjęte przez 
innych, a 
na najszerszą skalę zastosowane podczas 

wojny światowej w latach 1914 do 1918 


od czasu gdy stała cię ona wojną pozy 
cyjną. Wówczas setki tysięcy metrów dru- 
tu kolczastego opasały najeżonym wałem 
szańce i rowy strzeleckie na wszystkich 
frontach wojennych. Środek ten okazał się 
tak skutecznym dla powstrzymania ataków 
piechoty na pozycje. iż aby zniszczyć za- 
ki z drutu kolczastego 


musiano stosować huraganowy ogień 
artyleryjski, 

który równając wszystko z ziemią, niszczył 
i usuwał zasieki. Dopiero po przygotowa- 
niu artyleryjskiem mógł nastąpić atak 
piechoty na pozycję. 

Tak więc znany i używany do najroz- 
majtszych celów pokojowych drut kolcza- 

awansował później do roli jednego z 
żnych środków zaporowych na polu 
bitwy. Drut kolczasty zaczęto fabrykować 
około 40 lat temu i stosować go dla ochro- 
ny posesyj, placów, ogrodów i t. d., przed 
najściem złodziei. Dopiero jednak w cza- 
a wielkiej wojny 
fabrykacja drutu kolczastego rozrosła się 

do rozmiarów gigantycznych, 


a transporty jego w postaci całych pocią- 
gów szły bez końca na front. Dzisiaj je- 
szęze można natrafić w Karpatach i na 
wybrzeżu belgijskiem na sterczące tu i tam 
zwoje rardzewiałego drutu, którego kolce 
czyhają na nieopatrznego wędrowca, by za- 
haczyć o jego ubranie, wpić się w ciało. 


Kto miał, wypadek? 
— Wiesz, Janek miał wczoraj wypadek 
u państwa Fajtłapskich. Pocałował nagle 
pannę Zofję w usta... 
— No, to właśnie wypadek miała panna 


Z całego imperjum brytyjskiego przybywają do Anglji liczne statki i okręty, przywo- Zotja 


żąc żołnierzy armji J. 


Mości, zdążających na urlop świąteczny do domu. Na zdję- 


— Ale gdzie tam! Ona właśnie trzyma- 


ciu żołnierze i oficerowie z Indyj opuszczają poklad statku „Ballarad* w Londynie. | ła w ustach zapalonego papierosa. 


mu szyki, nie zgadzała się z powziętem po- 
dejrzeniem. Zmarszczył czoło, gładził wło- 
sy, podkręcał mały wąsik, oglądał ręco. 
Zagłębił się w myśiach. 

Może jednak ktoś inny popełnił mord. 
Możliwe... ale nieprawdopodobne. Wpraw- 
dzie mógł wtargnąć przez okno. Ale wszak 
wszystko przemawiało za tem, że morder- 
ca znajdował się poprzednio -w mieszkanin 
i znał doskonale jego rozmieszczenie i u- 
rządzenie. A więc mógł to być tylko słu- 
żący.. może kucharka, lub też pielęgniar- 
ka. Lecz Włosi nie mają trójkątnych szty« 
letów... włoski sztylet ma dwie płaszczy- 
my.. detektyw wykrył to przecież i uza- 
sadnił doskonale. Wreszcie służący miał 
najlepszą okazję popełnić przestępstwo, 
że był dotychczas wierny i uczciwy... bals 
Cóż to znaczy.. każdy przestępca był kie- 
dyś uczciwy i wierny, aż wreszcie został 
przestępcą. Bartolini przeszywał Toma 
wzrokiem. 

— Kiedy widzieliście po raz ostatni ży 
wego waszego pana? 

— Ubiegłej nocy, gdy pan przyszedł do 
domu. 

— Która była to godzina? 

— Tuż po dwunastej. 

— A gdzie Łył mister Eyre? 

- — W klubie, 
„ = Skąd ta wiecieł 


Zaczerpnął powietrza, zasłanowit się 
chwilę i ciągnął dalej: 

— Wie pan, co teraz zrobimy? Mam 
pomysł, wspaniały pomysł. ZroŁimy od- 
lew gipsowy rany. Otrzymamy w ten spo- 
sób dokładną formę ostrza sztyletu, co 
ułatwi nam odszukać go. Bo przecież naj- 
ważniejszą rzeczą będzie teraz: odszukać 
sztylet. 

— Tak, musimy go znaleźć, 

Odlew gipsowy rany wykazał dobitnie, 
Że sztylet miał trzy płaszczyzny, 

Podeszli do okna. 

— Ogród należy również przeszukać 
dokładnie — zauważył Gattone. — Jeśli 
okno było całą noc otwarte, nie jest wy- 
kluczone, że mógł niem ktoś wejść. 

Sędzia obstawał jednak przy swem 
pierwszem podejrzeniu. 

— Śmieszne! — zawołał — Mordercy 
należy szukać tylko tutaj w mieszkaniu. 

— Też tak uważam. Nie należy jed- 
nak dlatego zaniechać innych badań. 

— No dobrze. Jeśli pan już tak ko- 
niecznie chce, proszę przeszukać ogród. 

Zakryli starannie zwłoki i wyszli z po- 
koju, zamykając drzwi na klucz. 

Gattone zeszedł do ogrodu, zabierając 
do pomocy policjanta, 

Bartolini tymczasem zapukał do drzwi 


Boć Faking 
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KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIE 


— I wogóle poco pan gada to, co do 
mnie należy, jak: scena, taras i te pe; — 
dorzucił „Bisza* Wachser, — pan ma 
mówić tylko swoje kwestję, nic więcej 

— Jak mogę mówić, kiedy mi wciąż 
przerywacie. 

— Kto przerywa? Mów pan. A mo- 
że pan nie wykuł tego napamięć? 

— Początek umiem na pamięć, jak 
pacierz. 

— Więc jazda, słuchamy. 

Maciek chrząknął i zaczął mówić 
bardzo szybko: 

— Hamlet gdzie mnie prowadzisz 
mów nie pójdę dalej duch słuchaj mnie 
Hamlet słucham duch zbliża się godzi- 
na o której w srogie siarczyste płomie- 
nie muszę powrócić znowu Hamlet 
biedny duchu duch nie lituj się na de- 
mną ale bacznem uchem ogarnij to co 
ci mam odkryć Hamlet mów powinno- 
ścią moją słuchać ciebie duch jak nie- 
mniej zemścić się gdy mnie wysłu- 
chasz Hamlet zemścić się duch jestem 


duchem twego ojca... 

— (o jest?! — wrzasnął Światopełk 
Schluss-Koniecpolski tak donośnie, że 
reżyserowi barwny monokl! wypadł z 
oka, a Wachserowi tuba. (Tuba wypa- 
dła mu z dłoni, nie z okal). — Po ja- 
kiemu on szezebiocze? Ja z tego nic nie 
rozumiem, ani słowa! 


jego zeza szafirowem szkiełkiem. — 
Niechaj powtórzy tu sa ankor in fla, 
me boku wolniej. 

Maciek zaczął więc ponownie: 

— THamlet gdzie mnie prowadzisz 
mów nie pójdę dalej duch słuchaj 
mnie. s 

— Stop! — wtrącił Stillwasser. — 
Ducha ja gram, panie. Luppo; proszę o 
tem nie zapominać, 

— Dobrze, będę pamiętał. 

— Jazda dalej, jazda. 

~ Dalej? Czy nie mógłbym powtó- 
rzyć od początku, bo tak od środka nie 
potrafię, 

— Byle duchem, duchem! 

— Ależ, mistrzu, duchem jestem ja, 
nie on! 

— Moje „duchem“ proszę oświad- 
czyć panu Leosiowi, to był nasz, staro- 
polski szybkościowy przysłówek, a nie 
ablativus rzeczown.., 

— (o to jest ablativus? 


czy, można pana trzymać za polinteli- 
genta, lecz ta złuda trozpryska, kom łn 
waz de sawą, gdy tyłko pan rozdziawi 
swą uaiwnę paszczę, Me rewną a no 
mutą, do pana Łuppo-Hamieta i pana 
Leosia-ducha. — Hamlet, proszę po- 
wtórzyć próbę. 

— Duch, to jal — przypomniał 
Stillwasser raz jeszcze. 

Maciek wyprężył się i zaczął znów 
tak szybko, jak pierwszym razem: 

— Hamlet gdzię mnie prowadzisz 
mów nie pójdę dalej Stillwasser, słu- 
chaj mnie słucham Stillwasser zbliża 
się godzina... 

— .... w której pana odwiozą do 
Tworek! — ryknął Światopełk. } 

— Es, kil e fu? U petetr ẹ pe grize? 
— zastanawiał się reżyser Odorono, 
już ukryty przezornie za plecami bar- 
czystego Wachsera, 

— Pan mi znów wjechałeś w kom- 
petencje, bo słowa: „słuchaj mnie" 1 
zbliża się godzina" mam mówić ja, 


— I poco wogóle wymienia pan u- 
stawicznie osoby dramatu? 

Wyjaśnilo się wreszcie, że Maciek 
wykuł  napamięć oprócz  kwestyj 
„Hamleta“ również wszystkie kwestje 
„Ducha”, a nawet takie objaśnienia. 
Szekspira, jak: „Duch znika”. „Wyj- 


— Ja jeszcze mniej, co proszę oznaj- 
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salonu 4 wszedł, nie czekając zaproszenia. 
Zanim udał się sekretarz oraz drugi poli- 
cjamt, którzy dotychczas czekali w przed- 
pokoju. 

Mable, widząc wchodzących urzędni- 
ków, chciała podnieść się z kanapy, ale 
Jerzy powstrzymał ją. 

Sędzia odezwał się x uprzedzającą 
troskliwością: 

— Proszę sobie nie przeszkadzać. Pra 
gnę wpierw przesłuchać służącego. 

Młodzi pozostali więc na miejscu 
í przyglądali się z zainteresowaniem sę 
dziemu. 

Bartolini rozejrzał się po pokoju £ w 
końcu usiadł za stołem, skąd mógł dobrze 
obserwować obecnych i cały salon. Przy 
mim zasiadł sekretarz i wyciągnął z teczki 
przybory pisarskie. 

Sędzia skinął na Toma. 

— Proszę się zbliżyć. 

A gdy stary sługa podszedł, przyglądał 
mu się kilka sekund podejrzliwie, wresz- 
cie zapytał: 

— Nazwisko? 

— Tom Harding. 

— Wiek? 

— Pięćdziesiąteześć lat. 

— Urodzony w Anglji? 

— Nie w Szkocji. 

Pytania i odpowiedzi następowały s 
szybkością, na jaką pozwalała łamąna an 
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gielszczyzna sędziego. Sckretarz, nle zna- 
jący języka angielskiego, zapisywał jedy- 
nie krótkie uwagi, rzucane od czasu do 
tzasu przez sędziego. W tem tempie pro- 
wadzono śledztwo dalej. 

— Jak dawno służycie u państwa 
Eyre? 

— Od dzieciństwa niemal, ojciec mój 
bowiem służył przedemną u państwa Eyre. 

— A czy chlebodawcy byli z Was 28» 
wsze zadowoleni? 

Tom zastanowił się chwilę, a potem 
dodat: 

— Sądzę, że tak. Zresztą miss Mable 
może udzielić wyczerpującej odpowiedzi. 

— Jak przedstawia się ta sprawa, pro- 
szę pani? — spytał sędzia, spoglądając na 
Mable, 

Wsparta ręką o poręcz kanapy, przy- 
słuchiwała się uważnie śledztwu. 

— Nie przypominam sobie, abyśmy 
mieli kiedykolwiek powód do niezadowo- 
lenia z Toma — odparła zdziwiona, nie 
mogąc zrozumieć, jaką igczność ma pyta» 
nie sędziego ze śmiercią jej ojca. — Tom 
był zawsze wiernym sługą, a dia dzieci, 
dla mego brata i mnie, Łył prawie przyja- 
cielem. 

Tom promieniał z zadowolenia i pa- 
trzył na Mable z wyrazem wdzięczności. 

Sędzia jednakże niecierpliwił się. Nie 
podobała się mu odpowiedź Mabie, pauła 


muje pugilares i zapisuje”, „Spod zie- 


GO MARCZYŃSKIEGO 


mi“, „Za sceną”, 1 t. p. 1 t. d. Poskre- 
ślano mu więc teraz to wszystko i wy- 
tłumaczono, że początek dialogu w 
scenie piątej pierwszego aktu brzmi 
następująco: 


Hamlet: 

— Gdzie mnie prowadzisz? Mów; nie 
pójdę dalej. 

Duch: 

— Słuchaj mnie, 

Hamlet: 

— Słucham. 

Duch: 

— Zbliża się godzina, o której w srogia, 
siarczyste płomienie muszę powrócić zno- 


wu. 
Hamlet: 
— Biedny duchu! 
Duch: 


— Nie lituj się nademmą, ale bacznem 
uchem ogarni; to, co ci mam odkryć. 

Hamler: 

— Mów, powinnością moją słuchać cie- 
bie. 

Duch: 

— Jak niemniej zemścić słę, gdy mnie 
wysłuchasz. 

Hamlet: 

— Zemścjć się? 

Duch: 

— Jestem duchem twego ojca, skazanym 
tułać się nocą po świecie, a przez dzień 
jęczeć w ogniu, póki.. itd. 


Tak to wygiąda w przekładzie Pasz- 
kowskiego, podczas gdy naiwny Ma- 
ciek recytował to wszystko niemal 
jednym tehem, jako jedno długie zda- 
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nie, Teraz zaś, kiedy mu już całkiem 
wytlumaczono, iż ma wygłaszać tylko 
kwestje Hamleta, stwierdził z rozpa» 
czę, że nie potrafi mówić tak „na wy- 
rywki”, że musi się uczyć roli na no- 
wo. 

— Daję panu na to pół godziny cza- 
SU, — rzekł Światopełk, odchodząc w 
stronę otwariej budki telefonicznej, 
bowiem przyzywa! go tam na migi re- 
żyser OQdorono, rozmawiający z kimá 
ad dłuższego czasu. — Nu? Jeśli cho- 
dzi o forsę, to mnie niema, 

— Gorzej, bo tu chodzi o kadź, 

- hakos daii kadź? j 

- zo duża wanna. Mogą ją po- 
życzyć tylko na dzisiaj. 

— Kto? 

— Pewna fabryka soków i win o- 
woccwych z Nalewek. Obiecali mi dać 
tę kądź choćby na cały tydzień, a te= 
raz okazuje się, że jutro otrzymują 
wagon nadpsutych owoców i muszą 
mieć na rano kadź napowrót u siebie. 
To fatalne. 

— Spowodu fatalne? Do czego nam 
jaka wanna potrzebna? Ja się nigdy 
nie kqpię, pan także nie, więc... 

— O, przepraszam, niekiedy biorę 
nasiadówki Lecz tu nie chodzi o nas, 
ale o iż: kąpielową scenę w 
naszym filmie, Es, ke wuzawe deża 
ublie, szer direkter? To przecież bę- 
dzie najbardziej monumentalny epizod 
filmu, gay Hamlet wpada przez omył- 
kę do łazienki | dostrzega tamże plu- 


szczącą się Ofelię. 
(Ciag dalszy nastąpi). 


kostki 

buljonowe 

dobre I tanie! SE 

Dashonaly smak: Liczne uznania, 
Wyrabiane w Polsce, 

3 kostki tyfko 20 groszy 

* Knor zupy dobre zupył 
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Pożar w wedzarni 


Cztery kobiety odniosły poparzenia 


Kalendarz rzym.-kaf, 
Sobota: Euzebjusza, Wi- 
ktora 
Niedziela: Adelajdy 
Kalendarz słowiański. 
Sobota: Wolimira 
Niedziela: Zdzisławy 
Słońca: wschód 7,56 
zachód 15,38 
Długość dnia 7 godz. 2 m 
wschód 12,16 zachód 01,49 
Faza: 4 dni przed pełnią. 


dres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
ad 10-12 
C 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzieiejazej dyżurują apteki: H. 
Dancerowej, Zgierska 57, W. Groszkow- 
kiego, 11 Listopada 15, S-ców Gortfeina, 
Pilsudskiego Bł; J, Chądzyńskiej, Piotr- 
kowska 165, N. Rembielińskiego, Andrzeja 
28, A. Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Intryga 1 miłość” — 
„Ten, który wrócił”, 

Teatr Popularny — „Powódź*. 

Alhambra — „Jak wam “godzić, 


Kina chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Markiza Yorisaka". 

Bratnia Strzecha — „Szość godzin ży- 
ela" i „Pocałunek skazańca”, 

Capitol — „Przedmieście“, 

Casino — „Świat się śmieję", 

Corso — „Viva Villa", 

Grand-Kino — „Pościg za cieniem“, 

Mimoza — „Świat należy do ciebie", 

Mewa — „Prokurator Alicja Horn" 

Ludowy — „Biala odalieka”, 

Luna — „Walc wiosenny”. 

Oświatowy — „Kobieta i szpieg", 

Palace — „Burza w szklance wody*. 

Przedwiośnie — „Szaleństwa paryskie", 


Grudzień 


15 


SOBOTA 


Rekord — „Żebrak z Bagdadu“, 
Słońce — „Halka”, 
Stylowy — „Cień szczęścia”, 


"Tęcza — „Tajemnica kajuty okrętowej" 
„Zaledwie wczoraj”, 


Komunikaty 


Teatr Ludowy. Woboc niebywałego 
powodzenia, na ogólne żądanie publiczno- 
ści artyści Teatru Ludowego pod d, PN 
i reżyserją Józeľa Burskiego, wystawiają 
Jeszcze tylko w niedzielę, 16. b, mi, © godz. 
1480 1 20 piekny melodramat ludowy ze 
śpiowami i tańcami w 5 aktach p, Cha- 
ta za wsią” — według głośnej powieści I, 
J. Kraszewskiego. 

Aby uprzystępnić wszystkim korzysta- 
nie z miłej i godziwej rozrywki, ustalono 
niezwykle niskie ceny biletów — od 50 
gr do zł 1,09, 

Baczność krawcy! Sekcja podmistrzów 
krawieckich zaprasza wszystkich krawców 
na zebranie dyskusyjne w związku z 
przyjęciem nowego cennika płac, który 
wszedł w życie z dniem 1, b. m. Zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 16, b. mw o godz. 
10 w lokalu własnym ul. Przędzalniana 
1. Zapisy członków w każdą niedzielę od 
godziny 10 do 12, 


Wyprzedaże "rzedówiąteczne, Corocz- 
nie w okresie świąt Bożego Narodzenia w 
branży konfekcji włókienniczej, skórza- 
noj I motalowej urządzano liczne wyprze- 
date, W roku bież, sezon mocno nie do- 
pisał, to też kupcy w obawie strat nie idą 
na urządzenie wyprzedaży, których do- 
tychczas wogóle nie zgłaszano. (k) 


+ ESS i : 
Kronika policy!na i sądowa 

Kosztowny spacer. Juljan Makowski z 
ul. Zielonej 12 zameldował, że podczas 
przechadzki w Al. Kościuszki zawarł przy- 
godnie znajomość z jakąś nieznaną kobie- 
tą, z którą udał się do kina, Po przyby- 
ciu z przechadzki do domu stwierdził brak 
portfelu, w którym znajdowało się 480 zł. 
oraz weksle na 1200 zł. Złodziejki nie od- 
naleziono. (k) 

Ludożerczy zwyczaj. W czasie hó; 
małżeńskiej przy ul, Racławickiej 5, Jó- 
zet Kwaskowski odgryzł swej żonie ucho, 
oraz okaleczył ręce i nożem zadał kilka 
ran w głowę. Ranną umieszczono w 8zpi- 
talu. Kwaskowskiego zatrzymano do dy- 
spozycji sądu, (k) 

Śmiertelna przejażdżka, W Zalesiu na 
moście nad Nerem zdarzył się śmiertelny 
wypadek. Tomasz Anikowski z Poddębice 
jadąc rowerem wpadł na barjerę mostu. 
Wskutek uderzenia etracił przytomność i 
wpadl do wody. Przejeżdżający handlarze 
pospieszyli cykliście z pomocą, jednak do- 
piero po upływie 16 minut zdołano wydo- 
być Anikowskiego. Zabiegi ratunkowe 0- 
kazaly się spóźnione. Cyklista zmarł. 
mobójstwo., W mieszkaniu własnem 
przy ul. Konopnickiej 25 pozbawił się ży- 
cią przez przecięcie krtani bezrobotny An- 
toni Rakowski. Po pewnym czasie zna- 
leżli domownicy zwłoki, Powodów samo- 
Dójstwa nie ustalono. (k) 

Oszustwa się mnożą, Przybyłemu £ 
Ostrowa Wlkp, kolejarzowi Wacławowi 
Budziakowi jacyś oszuści sprzedali brosr- 
kę rzekomo złotą i wysadzaną brylanta- 
mi za 120 zł. Broszka okazale się z miedzi 


Łódź, 14, 12. W wytwórni masar- 
skiej zjednoczonych rzeźników przy 
ulicy Głównej 26, na drugiem piętrze 
wędzarni powstał pożar. Kłęby dymu 
tak przeraziły pracujące tam kobiety, 
że dwie z nich wyskoczyły oknem, 
które poprzednio wybiły, powodując 
temsamem rozszerzenie się płomieni. 

Upadając na żelazne kraty weran- 
dy, jedna z pracownic Antonina Mat- 
czak doznała śmiertelnych obrażeń. 
tembardziej, że druga kobieta Eugenja 
Ulrych wyskakując, upadła na nią, 
powodując ciężarem swego ciała jesz- 


cze głębsze poranienia. Straż zdjęła 
obie poranione kobiety z krat, 

Pozatem dwie inne kobiety w po- 
żarze odniosły porażenia, Sẹ to Ma- 
rjanna Grzywacz i Janina Potalej. Obie 
odniosły poparzenia rąk, twarzy i opa- 
lenia włosów. 

Wszystkie cztery poranione kobiety 
przewieziono do szpitala, przyczem 
stan Matczakowej jest beznadziejny. 
Pożar ugasiłą straż pożarna. 

Straty wynoszą 5 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 


i szkła. Inny rodzaj oszustów grasuje na 
targach, podrzucając portmonetki. Gdy 
znalazea schowa do kieszeni przygodny 
widz, apólnik oszusta i sam właściciel re- 
widuję znalazcę, przeglądają portfel i w 
rezultacie wykradają pieniadze, Podob- 
nych wypadków zanotowano kilka. Władze 
śledcze ostrzegają publiczność przed ozu- 
stami. (k) 


Kronika sportowa 


Drużynowe atletyczne mistrzostwa Ło- 
dzi, wchodzą w stadjum coraz zaciętezych 
walk. Dzić w sobotę o godz, 19 w sali do- 
mu Ludowego przy ul, Rzgowekiej 84, je 
den z pretendentów da tytułu mistrzow. 
skiego — „Wima* stoczy walkę-z druży: 
ną łódzkiego „Sokoła“, Drużyna ostatnich 
nie rezygnując dotychczaa z pierwszego 
miejsca, wystąpi w najsilniejszym skla- 
dzie i tak w koguciej — Andrzejewski; w 
piórkowej — Opacki, stara klasa; w lek- 
kiej — Iznoszewski, wykazujący ostatnio 
wysoką formę: w półśredniej obecnie nie- 
pokonany Kruszyński; w średniej stary ru- 
tyniarz 5 nidt; w półciężkiej obiecujący 
Gruchała i wreszcie w ciężkiej — Izdebski. 

Mecz w zapasach. W ciągu dnia dzi- 
siejszepo i jutrzejszego odbędą się pierw- 
sze mecze IT rundy drużynowych spotkań 
zapaśniczych o drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu, a mianowicie dziś o godz. 19 w lo- 
kalu Wimy przy ul. Rokicińskiej walczą 
Wima — Sokół į jutro t. j. w niedzielę o 
godz. 11 w lokalu I. K, P. przy ul, Sre 
brzyńskiej I. K. P. — Wima i w lokalu 
S. K. S, gospodarze spotkają się z Kru- 
szeńderem. Mecz zapaśniczy 1. K. P. — Ma- 
kabi, w ramach, którego odbęda się poka- 
zy w podnoszeniu ciężarów, oraz dwie 
walki pokazowe. 

"Kurs sędziów. Sekojn lekknatletyczna 

È K. S. zorganizowała kurs dla sędziów 
lekkoatletvcznych na który uczęszcza 8 
kandydatów. 

Wyjazd I. K. P, Drużyna I, K, P. mają 
ca rozegrać pięściarski mecz o mistrzo- 
stwo drużynowe Polski w Inowrocławiu z 
tamt. Cujavią wyjeżdża w dniu dzisiej- 
szym w najsilniejszym swoim składzie, 


Szermierka, W policyjnym klubie spor: 
towym odbyły się wewnętrzne zawody eli- 
minacyjnę w szpadzie, szabli i florecie w 
celu wyłonienia finalistów na mecz z Pocz- 
towym Kl. Sport. 

“rener Ł. K. 8. Wszczęte pertraktacje 
Łódzkiego Klubu Sportowego z byłym tri 
nerem piłkarskim — Czajsleram, kompli- 
kują się ponieważ ten ostatni żąda 750 zł. 
pensji miesięcznie, zaś Ł. K. S. proponuje 
600, Taki obrót przyjmie ugoda, jeszcze 
definitywnie nie wiadomo jest jednak na- 
dzieja, że obie strony dojdą do porozumie- 
nia. 


Kronika gospodarcza 


Sprawa kartelu przędzalń bawełnia- 
mych wikła się coraz bardziej, Na posie- 
dzeniu zarządu Zrzesz, Producentów Przę- 
dzy Bawelnianej w Łodzi omawiano kwe- 
stja umowy kartelowej przędzalń bawel- 
nianych w kraju, która wygasa z dniem 
31 grudnia 1034 r, Jak to donosiliśmy, na 
walnem zebraniu Zrzesz, wybrano komi- 
sję porozumiewawczą, która miała uzgod- 
nić zmiany w dotychczasowej umowie. 
Przędzalnie nieuprzywilojowane i niezali- 
ozone do żądnej kategorji, projekt opraco- 
wały, gdy natomiast pozostałe grupy nie 
dotrzymały terminu przedstawienia swych 
warunków, a wystąpiły z propozycją za- 
warcia trzymiesięcznego prowizorjum od 1. 
1 do 31, 3. 1 r. z warunkiem, że w 
tym okresie wszyscy członkowie korzy- 
staliby prawa do pracy w rozmiarach 
I-go kwartału r. b. nie niższych jednak, 
niż 48 godzin tygodniowo, tudzież nie po- 
bieranoby opłat za zwiększenie lub zmniej- 
szenie uruchomienia, Zgody jednak i w 
tej formie nie uzyskano i najprawdopo- 
dobniej ostateczne losy kartelu rozstrzyg: 
ną się w Min. Przem, i Handlu. Zarząd 
Zrzesz, uchwalił jednocześnie na okres od 
24 do 31 grudnia r. b. 40 godzinną normę 
tygodniową uruchomienia. x 

Spadek urnchomień w wielkim prze- 
myśle, Wedłu; sprawozdań Związku 
Przemysłu Włókienniczego za ostatni ty- 
dzień w wielkim przemyśle bawełnianym 
uruchomionych było przez 6 dni — 6 fa- 
bryk, przez 5 dni — 15 fabryk, przez 4 dní 
— 7 fabryk, przez 3 dni —3 fabryki. Łącze 
mię w 31 fabrykach pracowało 41200 ro- 
botników czyli o 800 mniej, niż w tygod- 
niu poprzednim. Nieczynne były 2 fa- 
bryki. W. wielkim przemyśle welnianym 


w tymże czasie czynne były przez @ dni 
— 6 fabryk, przez 5 dni — 2, przez 4 dni 
— 6 1 przez dzień — 4 fabryki, Ogółem w 
18 fabrykach pracowało 12600 robotni- 
ków, czyli o 100 mniej niż w tygodniu po- 
przednim. (k) 


LM MY „La 


OD ADMINISTRACJI. Chłopcy, którzy 
ukończyli lat 15 mogą zgłaszać się do 
sprzedaży „Orędownika" na ul. Garncar- 
ską 5. Dobry zarobek, 

Piękny podarunek, Magdalena Ada- 
szewska zam. przy ul. Warszawskiej 45, 
wykonała piękny obrus na oMarz i posłała 
mo do Niepokalanowa w Japonii. Nadmie- 
nić należy, że ta gama ofiarodawczyni 
zrobiła trzy piękne obrusy dla Kaplicy 
świętego Florjana w Pabianicach. 

Za uprawianie „żywego kantu". Sąd 
grodzki w Pabjanicach skazał Wietrzy: 
kowskiego Bolesława lat 33 mieszkańca 
Koła na 8 miesięcy aresztu za to, iż pod- 
czas odpustu w Pabjanieach na plaeu 
firmy Krusche-Ender naciągał naiwnych 
w gre zwaną „żywy kant". Nadmie- 
nić należy że Wietrzykowski za podobne 
oszustwa był już kilkakrotnie karany; 

Nowy pomysł „sanacji“, W ubiegły 
piątek zarząd straży ogniowej w Pabja- 
nicach w skład którego wchodzą prze- 
ważnie „sanatorzy”, zwołali wszystkie od- 
działy straży ogniowej do sali straży przy 
Nowym Rynku, w celu omówienia zbli- 
żających się dnia wvborów nowego komen- 
danta. Po rozpoczęciu zebrania panowie z 
„sanacji” agitowali za p. Kanenbergiem, 
którego wysunięto na komendanta. Na wi- 
cekomendanta „sanacja” wysunęła p. 
Trzepadłka, „Sanacja” chcąc «ię przypo- 


"dobać wszystkim członkom straży 1 nzy- 


aka poparcie przy głosowaniu, wyprawiła 
wszystkim obecnym na zebraniu sutą li- 
bację w duzym nmrocencio zakrapianą 
wódką, Mimo tych libacyj i umizgów sā- 
nacyjnych”, czlonkowie straży nie są za- 
dowoleni z wysuniętych kandydatur. 


Kronika Zgierz 


Agentura „Orędownika” w Zgierzu mle- 
ści się u p, Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11. i 


„Praca Polska", W sobotę 8 b, m. o godz. 
19 odbyło się w lokalu własnym w Zpie- 
rzu wielkie zebranie placówki „Praca Pol- 
ska" które zagalł kol. prezes Chojnacki, 
Dłuższy reforat m. t. ruchu zawodowego 
wyglosił owacyjnie witany kol. prezes 
okr. poseł Witkowski z Poznania. Po prze- 
prowadzonej dyskusji w podniosłym na- 
stroju, szerokie rzesze opuściły salę obrad, 
już późną porą nocną. 

Strajk. W związku z wymówieniem 
dwutygodniowego odrobienia, z dniem 1. 
b. m, robotnicy firmy „Zgierzanka” w licz- 
bie 93, gremjalnie zastrajkowali. Straj- 
kujący do dnia 12, b, m, nie opuszcali mu- 
rów fabrycznych, W nasępnym wniu jed- 
nak połowa robotników opuściła fabrykę 
w obawie przed utratą pracy. Robotnicy 
ci, rezygnując tem samem z należnych im 
urlopów, Pozostali nie opuszczają murów, 
nadal strajkują. 

Dalsze wymówienia. Z dniem 7. b. m. 
w żydowskiej firmie „Farbiarnia i Wykoń- 
czalnia" m. d. Brodacza, nastąpiło mago- 
we wymówienie pracy wszystkim robot- 
nikom w liczbie 150, Właściciel Żyd Bro- 
daez wymówił pracę jedynie dla pozbycia 
się niewygodnych robotników, nie pozwa- 
lających się wykorzystywać. 


Kronika Łasku 


Zawieszenie, W dniu 7 bm. etarosta po 
wiatowy zawiesił w urzędowaniu pracow» 
nika wydziału drogowego Wacława Sa- 
niewskiego za niewpłacenie do kasy 500 zł. 


Jednocześnie eprawa została przekazana 
prokuratorowi w Łodzi. 2 

Fatalny stan chodników. Rozpoczęta 
reparacja chodników zostala zaniechana 


Wobec tego w rynku znajdują się na chod- 
nikach wyboje, w których podczna słoty 
gromadzą się kałuże wodv. 


Kronika kaliska 


Zgon. Zmarł é. p. dr. Feliks Frzymuski 
przeżywszy lat 57. Dr. Krzymuski był kil- 
kulethim prezesem Stronnictwa Narodo- 
wego, oraz przez dłuższy okres Dył ko- 


mendantem kaliskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej. 

Przy drzwiach zamkniętych. — Przy 
drzwiach zamkniętych toczyła się w są- 
dzie okręgowym rozprawa przeciwko 
mieszkańcom wsi Kosmów, now. kaliskie 
go, Janowi Kubrowskiemu. Stefanowi Mu- 
sidlakowi, Stanisławowi Marciniakowi t 
Józefowi Wojciesząkowi, których za doko- 
nanio gwałtu na osobie Heleny Słumow- 
skiej sąd skazał: Zabrowskiego na 2 lata 
więzienia, Musidląka i Marciniaka po pół- 
tora roku więzienia i Wojcieszaka na 1 
rok więzienia. 


(o dzień niesie 
W miejsce Polaka żyd 


Łódź, 13. 12. — Jak donosi prasa 
żydowska, naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa w województwie łódzkiem, 
Lutomski, został przeniesiony do Kiele. 
ione stanowisko obejmuje Żyd 
Berkowicz, 


Tajemnicze zwłoki 


Na torze między stacją Łódź Kali» 
ska a Zgierzem znaleziono poszarpane 
przez kola pociągu zwłoki mężczyzny 
w wieku około 45 lat, średniega wzro- 
stu i łysego. 

Wdrożono dochodzenia celem usta» 
lenia, czy zachodzi samobójstwo czy 
nieszczęśliwy wypadek. 


Farmaceuci bez pracy 


W Łodzi wymówiono pracę 16 far- 
maceutom zatrudnionym w aptekach. 

Farmaceuci zostaną zwolnieni z 
dniem 31 marca 35 r. 


Ukarane oszczerstwo 


68-1letnia Marta Eckert, właścicielka 
fabryki puszek i wyrobów blaszanych 
przy ulicy Radwańskiej 5, siostra prze- 
mysłowca Karolą Biele, odpowiadała 
przed sądem grodzkim w Łodzi, za to, | 
że w maju r.b, w Solcu opowiadała 
znajomym, że Artur Pufa], przemysło- 
wiec i mąż jej bratanicy Marty Pufal 
jest człowiekiem złym i zamordował 
pierwszą swą żonę. 

Wersje te okazały się nieprawdzi- 
we, sąd skazal więc Eckertową na je- 
den miesiąc aresztu i tysiąc złotych 
grzywny z zamianą na miesiąc aresztu, 


Jeszcze wyjaśnienie 


Otrzymujemy poniższe wyjaśnienie: 


„W związku z notatką p. t. „Co to ma 

cz zamieszczoną w nr. 276 „Orę- 
downika* z dnia 4 grudnia 1934 roku, pro- 
szę Redakcję o zamieszczenie poniższego 
wyjaśnienia: 


„Wszystkie większe dostawy dla Zarza- 
du Miejskiego w Łodzi, których wartość 
dochodzi ustalonej przepisowo wysokości, 
muszą być i są oddawane na skutek prze- 
targu. 

Zgodnie z przepisami, w zrudniu ub f, 
został rozpisany ograniczony przetarg na 
dostawe materjalów pisemnych dla Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi. Do przetargu za- 
proszona została narówni z innymi oferen- 
tami „Foderacja”, Spółdzielnia handlowa, 
która w dziedzinie materjałów kancelaryj 
nych reprezentowała na Łódź Polskie To- 
warzystwo Papiernicze. Ponieważ oferta 
„Fedoracji” była najniższa. firma ta otrzy 
mala się przy dostawjo, 

W lipcu r. b, wobec wymówienia przez. 
„Federację* dostawy, Zarząd Miejski zmu- 


szony byl zakupywać zgdzleindziej mate- 
rjały kancola bez umowy po cenach, 
jakie obowiązywały „Feder: Równo- 


cześnie został rozp. ły nowy przetarg, w 
wyniku którego utrzymała się przy dosta- 
wie firma „A. J rowski”, Zaznaczyć 
wypada, że w zasadzie na podstuwie prze” 
pisów dostawę powinien najtań- 
szy oferent, bo uzyskanie najtańszej ceny 
jest celem nrzetarzu, Wprawdzie przepi- 
sy nie wiążą Zarządu Miejstiego do od- 
dania dostawy najtańszym cferentom, ale 
ta właśnie uprawnienie ma na colu wy- 
kluczenie niesolidnych, acz najtańszych 
oforentów; chodzi bowiem o zapewnienie 
wartości i terminowości dostawy. W da- 
nym wypadku „Foderacja* wystąpiła po- 
raz pierwszy przy przetargu, s firma „A. 
J. Ostrowski" jest tak dostatecznie znana 
w Łodzi: że nie było podstaw do usunięcia 
tak jednej, jak i drugiej firmy, gdy zaofe- 
rowaly najniższe ceny, 

2 powyższego wynika, że nię zaszedł 
wypadek wyrugowania „Waderacji* przez 
firmę J: Ostrowski“, gdyż nawiązanie 
Stosun z tą firmą na, o po rozwią 
zaniu stosunków przez jt 

Niesluszne jest twierdzenie, że cennik 
firmy „A. J, Ostrowski" jest droższy od 
cennika „Federacji“. Są pewne wahania 
w cenach: lecz ogólny wynik wypada z ko- 
rzyścią dla firmy „A. J, Ostrowski”, bo- 
wiem w 46 artykułach jest tańszy, w 8 — 
równy, a tylko w 19 — droższy, Zaznaczyć 
wypada, że te 19 artykułów nie należą do 
przedmiotów Howo użytku", 

omisarz Rządowy 
« b) W. Wojewódzki. 
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poja B.B. spalila na PANEWCE 


Dlaczego Klub Narodowy odrzucił nagłość wniosków B. B. W. R. 


Łódź, dnia 14 grudnia. 


Na pierwszem zebraniu rady miej 
skiej w aniu 4 grudnia komisarz rz: 
dowy p. Wojewódzki nie przyją: wn 
sku nagłego klubu narodowego zgła- 
szcnego przez p. Podgórskiego, dopo- 
minającego się zwomienia uwięzio- 
nych siedmiu miesięcy radnych na- 
a. Klub natomiast B. B W. R. 
zgłosił eztery wnioski rzeczowo słusz- 
ne, ale o celu dermagogicznym, 

Klub narodowy dla stwierdzenia, że 


dla wykazania, że wniosi 
byty za ciasno ujęte, nie zalatwialy 
wszystkich postulatów dotyczących 
traiawa,ów i prądu elektrycznego od- 
rzucił te wnioski na drugiem zebra- 
niu rady, odsyłając je tem samem do 


komisji. 

Rauni Podgórski i Kowalski w ra- 
mach, na które pozwalaio przemówie- 
nie p 


eciw nagłości stwierdzili, że te 


„lą iszne postulaty jak zwięk- 
enie liczby wozów tramwajowych, 
doprowadzenie tramwajów miejskich 


do granic miasta, potanienie taryfy za 
prąd elektryczny, nie są tak gwaltow- 
nie nagłe, a jeszcze miesiąc, pół roku 
temu, rok temu, a więc wtedy, gdy 
włądzę w mieście sprawował człowiek 
tego samego B. B. W, R. nie były na- 
gle i sądząc po skutkach wcale się 
niemi nie zajmowano, 

Postulaiy wyżej wymienione były 
hasłami z któremi narodowcy szli do 
wyborów, były kilkakrotnie poruszane 
w prasie narodowej, a zwłaszcza w „O- 
rędowniku*, Od załatwienia tych 
spraw rozpocznie klub narodowy swo- 
je rządy na ratuszu łódzkim, tymcza- 
sem zaś nie pozwoli sobie wydrzeć ini- 
cjatywy wnioskami, które w danej 
chwili, gdy kończą się rządy komisa- 
ryczne są spóźnione a dla nowych go- 
spodarzy są nie należycie przygotowa- 
ne, za ciasno ujęte. Do spraw tych 
trzeba przystąpić z calym aparatem 
rzeczowym, którego klub narodowy w. 
tej chwili niema w rękach, a uzyska 
go dopiero po objęciu władzy. 

Sprawy poruszane w nagłych wnio- 

skach na inauguracyjnem zebraniu, 
które ma swój specjalny charakter i 
porządek powtarzający się tylko raz 
na pięć lat można było tylko przemłó- 
cić z grubsza a nie załatwić tak, by 
cała ludność robotnicza odniosła z te- 
go należytą korzyść. 
„ Zwiększenie liczby wozów tramwa- 
jowych i skrócenie czasu kursowania. 
tychże, doprowadzenie tramwajów 
miejskich do granic miasta, zwlaszcza 
na tych odcinkach, gdzie obecnie 
wkraczają w miasto linje kolei do- 
jazdowych podmiejskich jest słuszne, 
ale nie wyczerpuje wszystkich żalów 
i pretensji ludności robotniczej pod 
adresem tramwajów miejskich. Lud- 
ność odczuwa przedewszystkiem zbyt 
wygórowaną cenę przejazdów, i o tem 
trzeba serjo i prędko pomyśleć. Łódz- 
ki tramwaj jest za drogi, argument, że 
tak samo jest w Warszawie, czy w Po- 
znaniu nie jest rzeczowym argumen- 
tem, bo charakter ludności łódzkiej 
jest inny. Łódź zajmuje terytorjum, 
większe, bo wśród miasta są liczne 
przestrzenie fabryczne, wolne, co spra- 
wia, że przejazdy muszą być częstsze, 
niż w innych zwartych pod względem 
zabudowania miastach, 

W ostatnich trzech latach ceny 
wszystkich produktów spadły, docho- 
dy robotników, urzędników zmniej- 
szyly się przeciętnie o 30 proc, w 0- 
statnich czasach nawet państwo wpro- 
wadziło pewne obniżki monopolowe 
czy pocztowe, czas zatem wielki, by 
Łódź dała wzór, dala początek, że 
tramwaje miejskie, że zmechanizowa- 
na lokomocja miejska winna w mie: 
ście robotniczem nosić charakter uży- 
teczności publicznej, a nie przedsię- 
biorstwa handlowego, obliczonego na 
jak największe dochody. 

Wniosek dotyczący tramwaji musi 
być w komisji uzupełniony żądaniem, 
które i e prędzej da się urzeczy- 
ić niż obniżka biletów, aby na 
krańcach miasta, gdzie ramwaj miej- 
ski się urywa, choć wokoło mieszka 
dużo ludności, która dla pracy zarob- 
kowej codziennie uda,e się do miasta, 
a dzieci spicszą do szkół miejskich — 
pobudować dworce kryte. 

Tokie schrony na Cha'nach, na Wi- 
zoe na Serebrzyńskiej, Fomorskiej; 
czy Brzezińskiej ulicy są niezbędnie 


potrzebne, a jeżeli ich niema to chyba 
dlatego, że tam na obwodzie miasta 
mieszka najuboższa ludność robotni- 
cza, i cichutka dziatwa szkolna, z któ- 
rą się nikt nie liczy i która sama się 
o to upominać nie umie. Istna trage- 
dja rozgrywa się w słotne, śnieżne, 
zimne dni, a tych są setki w ciągu ro- 
ku ,kiedy w przemoklem ubraniu i 
mokrych butach robotnik pracuje cały 
dzień, a dzieci uczą się 5 godzin w 
szkołach, wracają do domu z anginą, 
grypą, zarodkami chorób piersiowych, 
które potem zbierają sowite żniwo. 
Sprawa schronów przy dobrej woli nie 
potrzebuje nawet czekać na uchwały 
komisji, czy pełnej rady, najzwyczaj- 
niejsza dobra wola, miłość bliźniego i 
poczucie sprawiedliwości wobec tych 
najmniejszych, winna odpowiednim 
decydującym czynnikom podyktować 
załatwienie tej sprawy. 

Również wniosek B. B. W. R. doty- 
czący potanienia taryfy prądu elek- 
trycznego musi być szezególowo omó- 
wiony na. komisji, nietylko bowiem 
chodzi o zniżkę taryfy, ile możności 
jak największą, ale i o ograniczenie 
grup, na które się dzielą konsumenci, 
wystarczy podział taryfy na dzienną 
i noeną, albo przemysłową i domową, 
znieść należy wszelkie przywileje i 
wyjątki, a dopuszczalną, wskazaną w 
mieście robotniczem winna być inowa- 
cja, by taryfa dla ludności pracującej, 
zarabiającej poniżej 200 złotych mie- 
sięcznie byla specjalnie niska, Łód: 
winna mieć przywileje nie dla potęż- 
nych, ale dla najbardziej upośledzo- 
nych. 


Również trzebaby pomyśleć o znie- 
sieniu opłat za liczniki, które potrzeb- 
ne są nie klientom, ale Elektrowni, 


Ejektrownia lódzka zanadto dba a 
akcjonarjuszy, zanadto jest hojna dla 
Rady Nadzorczej i komisji, przez co 
zdemoralizowała wielu ludzi płacąc 
tantjemy po kilka, kilkanaście tysięcy 
zł rocznie za 6—10 posiedzeń, o cha- 
rakterze więcej formalnym niż istot- 
uym. Sprawa tych tantjem wlecze się 
jak wąż morski od paru lat i daje o- 
kazję do demagogicznych uogólnień, 
do ataków pod adresem nie tyle tych, 
co zawinili chciwością i albo spłacają 
nieprawnie pobrane kwoty, albo już 
zdołali je splacić, ale pod adresem 
wszystkich, nawet przyszłych gospo- 
darzy miasta. Niemoralne było branie, 
ale jeszcze większego napiętnowania 
wymaga dawanie takich wynagrodzeń 
za udział w zebraniach, ba nosi ono 
wybitnie charakter przekupny, by da- 
ni reprezentanci miasta, byli powolni 
zarządowi Elektrowni łódzkiej, „by 
tracili swą odporność, by nie umieli, 
nie mieli odwagi upominać się o tani 
prąd, i o usunięcie różnych nie uza- 
sadnionych przywilejów. 


Ponieważ wnioski B. B. W. R. nie 
wnikały w te najistotniejsze sprawy, a 
zbiegły się co do nagłości z wnioskiem 
klubu narodowego o uwolnienie więź- 
niów, klub odrzucił nagłość skierowu- 
jąc do komisyj, w których będzie miał 
możność omówić je wszechstronnie i 
załatwić pozytywnie, a dobrze przygo- 
towane przeprowadzić na radzie, wte- 
dy gdy własny prezydent będzie mógł 


W cierpieniach reumatycznych, podagrze, 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu 
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki 
przynoszą ulgę w tych cierpieniach. 
Do nabycia w najbliższej aptece. 


bólach 
oddają 
Togal 
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Kto będzie prezydentem m. Łodzi 


Bujdy prasy żydo wsko-,„sanacyjnej* 


Łódź, 14. 12, Z łona radzieckiego 
klubn Obozu Narodowego komunikują 
nam co następuje: 

Wobec pojawienia się ostatnio w 
całej prasie łódzkiej żydowsko-„sana- 
cyjnej* i niemieckiej wieści rzekomo 
prawdziwych o wysuwaniu przez Klub 
Narodowy na stanowisko prezydenta 
i członków zarządu miejskiego w Ło- 
dzi różnych kandydatów, należy wy- 
jaśnić opinji publicznej, że wszystkie 
te wersje są zmyślone i nieodpowia- 
dające rzeczywistości, a obliczone na 
zdezorjentowanie calego  społeczeń- 
stwa. 

Kwestja obsadzenia stanowisk przy- 
szłego zarządu miejskiego została 
przez władze Obozu Nar. definitywnie 
omówiona i ustalona, ze zrozumiałych 
jednakże przyczyn nazwiska kandyda- 
tów trzymane są w ścisłej tajemnicy 
do czasn wyznaczenia terminu wybo- 
rów, 

Tyle mówi oświadczenie Obozu 
Nar, 

Ze swej strony, dla podkreślenia 
blagi „sanacyjno”-żydowskiej, chcieli. 
byśmy zwrócić uwagę, że ta sama 
prasa brukowa jak „Express“, „Repu- 
blika“, „Głos Poranny“ i „Echo”, a 
ostatnio nawet dotąd powściągliwy w 
plotkach „sanacyjny* „Kurjer Łódz 
ki“ w ciągu kiiku dni na stanowisko 


prezydenta miasta Łodzi mianowały 
następujących kandydatów:  Droja- 
nowskiego ze Lwowa, Nowakowskiego 
z Białegostoku, Najdera i adw, Schwaj- 
dlera z Łodzi, byłego prezydenta mia- 
sta Poznania, Ratajskiego, a ostatnio 
nawet b. prezydenta Rzeczypospolitej, 
Wojciechowskiego, 

Jeżeli chodzi o kandydaturę Rataj- 
skiego, to twierdzono nawet, że był on 
ostatnio na posiedzeniu radzieckiego 
klabu narodowego w Łodzi, co oczywi- 
ście jest zwykłem kłamstwem. W 
związku z pojawieniem się nazwiska 
b. prezydenta Rzplitej Wojciechow- 
skiego, cała prasa żydowsko-„sanacyj- 
na“ donosiła, że radni narodowi ad- 
wokat Kowalski i prof. Podgórski wy- 
jechali wczoraj t.zn, w piątek rano z 
Łodzi do Warszawy, celem przeprowa- 
dzenia pertraktacyj z nowym kandy- 
datem. 

Ku wielkiej uciesze czytelników 
musimy wyjaśnić, że ani wczoraj, ani 
przedwczoraj wspomniani wyżej radni 
narodowi nie wyjeżdżali i wogóle nikt 
nie myślał o tej kandydaturze. Jak z 
powyższego wynika, ł*dzka „sanacyj- 
no*-żydowska prasa dostała się w 
ciemną uliczkę. 

Inna rzesz, Że puszczała te bania: 
lki w wyre'zytz celu, to je”t w celu 
bałamucenia opinji publicznej. 


dopilnować wykonania tych postula- 
tów. 

Ubocznie klub narodowy stwierdził, 
że ma większość i wbrew jego woli 
żadne wnioski przejść nie mogą. 0O- 
śmioletnia szkoła „sanacyjna* nauczy 
ła społeczeństwo polskie bezkompro- 
misowości i stanowczości w przepro- 
wadzaniu spraw. 


Ruch Młodych 


W czwartek 29-go ub m w sali na 
Wzgórzu Mikołowskiem odbyło się 
zebranie miejscowej placówki przy 
udziale ponad 50 członków. Przewo- 
dniczył kier, placówki kol. Heyducki, 
klóry wygłosił odczyt p t.: „Co ta są 

ulowcy!* W sprawach organiza- 

vch omówiono m.in. urządzenie 

| wieczorku wigilijnego — termin i bliż- 

| sze szczegóły postanowiono ustalić na 

| następnem zebraniu, które odbędzie 
się w dniu 13 b. m. 


Odśpiewaniem Hymnu Młodych 
i okrzykiem na cześć Wielkiej Polski 
zakończono zebranie, 


Chropaczów 


Zebranie placówki Chropaczów od- 
było się w niedzielę 2 b, m. w obecno= 
ści około 60 członków i kandydatów, 
Referat n.t, mniejszości narodowych 
wygłosił kol, Inglot z Chorzowa. Nad 
referatem wywiązała się obszerna dy- 
skusja. W toku omawiania spraw or- 
ganizacyjnych, przystąpiono do zmia- 
ny tymczasowego zarządu. Jednogloś- 
nie wybrani zostali kol. kol.: Cichoń — 
kierownik, Staś — sekretarz. Jaskier- 
nik — skarbnik, Kopieć — zast, kier. 
Spodziewać się należy, że nowy zarząd, 
na którego czele stanął znany i cenio- 
ny działacz narodowy, przyczyni się do 
rozwoju miejscowej placówki. 


Dąbrówka Wielka 


W niedzielę, dnia 2 b. m. odbyło się 
w Dąbrówce Wielkiej zebranie organi- 
zacyjne sekcji Młodych Str. Nar. Na 
sali zebrało się około 60 osób w tem 
kilkunastu „sanatorów* ze związku 
rezerwistów, którzy tam poprzednio 
odbywali zebranie. Wkrótee po rozpo- 
częciu referatu przez kol Maciejew= 
skiego z Chorzowa. prowokatorzy po- 
częli przeszkadzać i wznosić okrzyki. 
Ponieważ przedstawiciel władzy mimo 
zawiadomienia Starostwa nie zjawił 
się, nie chcąc dopuścić do awantury 
zebranie przerwano i postanowiono 
następnie zebranie urządzić w gronie 
zamkniętem. Podkreślić należy nie- 
obywatelskie stanowisko gospodarza 
lokalu p. Michała Wydry, który mimo, 
że zebranie nie mogła się odbyć, zażą- 
dał 5— zł za salę, Może to był wyjątek 
dla narodowców? 


Zduńska Wola 


W Zduńskiej Woli zawiązała się 
w ub, niedzielę po południu koło Na» 
rodowej Qrganizacji Kobiet. Na kon- 
stytucyjne zebranie N. O. K. przybyło 
okolo 40 pań, z pośród których wybra- 
no tymczasowy zarząd. M. in. w zebra- 
niu wzięła udział prezeska wojewódz- 
kiego N. O. K. p. dr. Rożnowska z Ka- 


lisza. 
Wieluń 


W ostatni czwartek odbyło się ty- 
godniowe zebranie Młodych S.N. w 
Wieluniu we własnym lokalu w domu 
p. Nurkiewicza przy ulicy Targowej, 

Już na godzinę przed rozpoczęciem 
zebrania, obszerna sala była wypełnio- 
na po brzegi, Zebraniu przewodniczył 
p prezes Kędzia, referat na temat: 
„Stosunki polsko-niemieckie" wygłosił 
do licznie zebranych kol. kierownik 
sekcji Młodych p M. Wielgosz. Po re- 
feracie odbyła się ożywiona dyskusja. 
Zebranie zakończono  odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych". 


Dnia 10 b. m. sąd grodzki w Wie- 
luniu rozpatrywał sprawę Kasprowi- 
cza Wł, Hryniewieckiego Zbieniewa. 
i Wielgosza Marjana członków Str. 
Nar, o pobicie Żyda, Sąd z braku do- 
wodów wszystkich uniewinnił. 

Następnie sąd rozpatrywał sprawę 
Jana Kotarskiego, oskarżonego z artv- 
kułu 170 kk o raznawszachninrie 
fałszewych wiadomości Jan Kntarski 
został skazany na 3 minsiące wiere- 
nia Skazanv od powyższego wyroku 
«niósł anelację, 

Zknlei sad razrnatrywał snrawn 97 
"orodnwrów z Ożnrowa n ohrznranie 


Salieri Lamisni=mi 7 named Beate] 
wiadwów, sąd sprawę odroczył na 
15 b. m. 

— 


Obwieszczenie, W tutejszym rejestrze spółdzielczym pod 
nr. 1 przy firmie Bank Ludowy w Kobylinie Spółdzielnia za- 
pisana z nieograniczoną odpowiedziAlnością zapisano dżisiaj 
że firma Śpóldzielni brzmi odtąd: Bank Ludowy, Spółdziel- 
nia z odpowiedżlalnością nieograniczoną w Kobylinie, Sie- 
dzibą Spóldzielni jest Kobylin. Członkowie odpowiadają za 
zobowiązania Spółdzielni żadeklarowanemi udziałami. O- 
prócż tego ponoszą ża zobowiązania Spóldzielni odpowie- 
dzialność dodatkową nieograniczoną (całym majątkiem). 
Przedmiotem Spółdzielni jest; 1) Udzielanie kredytów we 
formie dyskonta weksli, pochodzących z obrotów handlo- 
wych póżyczek wekslówych luh skryptowych oraz w rach. 
bieżącym, zabezpieczonych bądź hipotecznie, bądź przeź po- 
ręczenia conajmniej dwóch majątkowo odpowiedzialnych 
osób, bądź żasiawemi papierów wartościowych, wymienio- 
nych w puńkcie ó niniejszego paragrafu; 2) Redyskont 
weksli; 8) Przyjmowanie wkładów pieniężnych z prawem 
wydawania dowadów wkłądowych imiennych, jednak bez 
prawa wydawania tak 
4) Wydawanie przeka: 


ich dowodów płatnych okazicielowi; 
zów, czóków i akredytyw, oraz doko-- 


Nazłówkowe słowo (tusto) IB groszy, każde 

dalsze słowo 10 eroszy, 5 liczb = jedna ninwa. 

i, w. z. a = knfde stanowi 1 słowo. Jedna aglo 

szenie nle może przekraczać 100 słów, w tem 
5 naełówkowych. 


Numer 286 Orędownik Strona 


nywanie wypłat i wpłat w granicach Państwa z tem, że wy- | nieruchomości; 2) udzielać, Mimo posiadania koncesji. gwa« 
konywanie tych czynności dla nieczłonków uzależnione jest|rancyj w jakiejkolwiek bądź formie; żyra na wekslach re- 


jod przynależności do Związku Rewizyjnego; 5) Kupno i 
sprzedaż na rachunek wlasny, oraz na rachunek osób trze- 
cich papierów procentowych, państwowych i samorżądo- 
wych, listów zastawnych, akcyj central gospodarczych i 
rect jA organizowanych przez spółdzielnie í związ- 
i, lub centrale gospodarcze, oraz akcyj Banku Polskiego; 
6) Odbiór wpłat na rachunek osób trzecich. inkaso weksli 
i dokumentów z tem, że wykonywanie tych czynności dla 
nieczlonków uzależnione jest od przynależności do Związku 
Rewizyjnego; 7) Przyjmowanie subskrypcyj ną pożyczki 
jpaństwowe i komunalne, oraz na akcję przedsiębiorstw, o 
których mowa w punkcie 5 niniejszego paragrafu; 8) Za- 
stępstwo czynności na rzecz Banku Polskiego i banków 
państwowych; 9) Przyjmowanie do depozytu papierów war- 
tościowych i innych walorów, oraz wynajmowanie kasetek 
zabezpieczonych. Zarządowi nie wolno beż zewolenia Ra- 
dy Nadzorczej: 1) nabywać, zbywać i obciążać nieruchomo- 
ści, jak również zawierać umów tyczących się przebudowy 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród frobnych: 14amowy milimetr 30 groszy 


dyskontowych w innych instytucjach, zególnie w Bańku 
Polskim, w bankach państwowych i w Banku Związku Spó- 
lek Żarobkowych temu ograniczeniu nie podlegają; 8) wy- 
stawiać weksli własnych Spółdz'slni (sola) i akceptawać 
weksli trasowanych; 4) nabywać udziałów w innych przed- 
siębiorstwach i przystępować do innych spóldzielni. W -ra- 
zie likwidacji pozostalą część majątku po wypłacie wszel- 
kich długów i udziałów członków przeznacza się na cele 
użyteczności publicznej, które uchwali pstatnie walne zgró- 
madzenie członków. Krotoszyn, dnia 9 listopada 1034 Sąd 
Grodzki. ü 13591 


Składnice 


na Przeładowni miejskiej są zaraz do wynajęcia. 
prosimy składać w biurze przy ul. Szyperskiej 15. 
ng 14 1323 Zarząd Miejski w Poznaniu. | 


Oferty 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1700 
i td, = 1 słowo. 
Drobne nełoszenia w dnl powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,50, w soboty i dni przedś! 
teczne przyjmuje się do godz, 1015, 
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dyt. Józefa Ożimińskiecn EWE 
itoly (tenor); 20.45 
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|ptwory na harmonje solo ( 


yezeń, Mediolan — 20,45 koncert 
16.36 chór Juranda (płyty): 


Pyt) 
1.1546 życzeń: 22.00 muż. kameralna, 


(Trib. JI. — Rzym). S. b. 


Co kutra = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — «o ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wikp 
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E ocztach ju 

skn miesięcznie w Poes al 5.00. w innych krajach zł 5.00, 

nłowo kosztuje „Oredownik” miesięcznie 2.35 zi bez odnoszenia 

spowodowanych sila wyższą, przeszkó w zakladzie. strajków i 

wiada za doslarczan'e pisma, a abonenci nie mają pri 


li 
Ta i ksłązkowego dodatku 
ycji 2 LUG. w nyoncjach zi 2 


numerów lub odszkodowania. 


udzień 1034 roku włącz 


odnoszeniem do domu z! 2 
uż z odnószeniem do domu kwartalnie 1.01. miesięcznie 2. 


je dodatków tygodniowych 
Wego. w Poznaniu w, ekspe 

120. na 
SA. pod 
Przy aniu wydaniach tygod- 
do domu. W razie wypadków 
t p. wydawnictwa nie odpo- 


domagania się Betwzarwanci 
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święta I późnym wieczorem tylko 40-72. P. K O. Poznań nr 200149. 
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== Orędownik 


Z historji nowoczesnych robinsonad — Co jest powodem dezercji ludzi w kraje 
mało zaludnione — Przygody Austrjaka na wyspie lewantyńnskiej — Osamo- 
tniony Anglik — Eskapada handlarza futer z Berlina — Najszczęśliwsza 


z prób pustelnictwa 


Tragedja, która rozegrała się niedawno 
na egzotycznych wyspach Galapagos, 
zwróciła uwagę opinji publicznej na coraz 
częściej przez t. zw. cywilizowaną ludz- 
kość: odczuwane znużenie zorganizowa- 
nem życiem zbiorowisk. Chęć pozbycia się 
przymusu i obludy takiego życia popycha 
coraz więcej ludzi do dezercji w kraje ma- 
łe zaludniona, dalekie i niedostępne, przy 
czem niemałą przynętę stanowi klimat i 
bcgata fauna i flora takich dalekich i eg 
zotycznych ziem. Niektóre wypadki po- 
dobnej dózercji przeszły już nawet do hi- 
storji. 

We wrześniu 1904 r. bogaty i młody 9- 
bywatel ausirjacki Horman Kieliczi najął 
statek, zaopatrzył go w Żywność na dwa 
lata | wypłynął wraz z żoną z portu Pola. 
na bezludną wyspę lewaniyńską, które; 
nazwy nie chciał wymienić. Kieliczi zo- 
stał wyrzucony z jednego z wiedeńskich 
klubów, skutkiem oskarżenia o oszustwo 
przy grze w karty, czego wypierał się sta 
nówczo. Oburzony  niesprawiedliwością 
ludzką, postanowił zerwać z cywilizacją i 
żyć z żoną zdala od świata i od ludzi, Za 
loga statku, która powróciła do Austr; 
związana była przysięgą, nie zdr: 
nazwy wysepki. na której osiadł 

Około roku 1880 pewien Anglik, 
zwiskiem Lander. przeży 
przeszło półtora roku na 
wysp Landrony na oceanie Spokojnym. 
Lander był skończonym mizantropem ! 
groził, że zastrzeli każdego, ktoby się 0- 
śmielił wtargnąć do jego państwa. Przez 
cały rók pobytu na wysepce żywił się o- 
wocami i roślinami. Widocznie jednak sa- 
motność żle wpływała na jego stan psy- 
chiczny, gdyż po upływie półtora roku 
nagle dostał obłąkania. Kapitan amery- 
kańskiego statku handlowego, przepły- 
wając o sześć mil od wysepki, dojrzał 
przez lunetę szaleńca, podrygującego i 
tańczącego zupelnie nago. Zabrał samot- 
nika na pokład i odstawił do Manili. Land- 
ler po wyzdrowieniu zapragnął powrócić 
na ewoją wysepkę. Wypłynął z San Fran- 
cisco w 1844 roku i nikt już o nim nie 
slyszał od tej pory. 

Na morzu Aralskiem, na wyspie pół- 
nocnej, niedaleko ujścia rzeki Oxus (Syr- 
Darji i Amu-Darji, według nowożytnej 
nazwy) w 1595 r. znalazł schronienie Zin- 
gler, handlarz futer z Berlina. który, jak 
sam się wyraził, „cierpiał na chorobę cy- 
wilizacji*. Nazwał on awą ostoję wyspą 
Wieczności. Zingler wyznawał zasadę, że 
tylko w samotności człowiek może się god- 
nie przygotować do wiekuistego życia. 

Odwiedzający go tam w sześć miesięcy 
po osiedleniu niejaki Trusow tak opisuje 
miejsce pobytu samotnika: „Wyobraźcie 
sobie nad głową błękitne niebo i płonące 
słońce. Wyobraźcie sobie naokoło ciemne 
szafirowe morze, a na tem morzu żółtą, 
piaszczystą wysepkę. To „wyspa wieczno- 
ści”. O dziesięć metrów od tego morza bez 
przypływu stoi prosta drewniana chata o 
trzech izbach. Przed drzwiami chaty, czło- 
wiek w sile wieku, stojąc, czyta wielką 
Keięgę, To Zingler. Wydaje się zupełnie 
szczęśliwy i pokazuje z dumą starannie 
dobraną bibljotekę I zapasy żywności. Kie- 
dy już spiżarnia jego bliska jest wyczer: 
pania, statek handlowy. kursujący pò rze- 
ce Oxus, Jowozi mu nowe zapasy. Przed 
mojem przybyciem. przez całe cztery mle- 
siące Zingler nie widział ludzkiej twarzy” 


na: 
w. samotności 


sepce z grupy 


Skutkiem zakładu. w 1900 r. skazał się 
na dobrowolne wygnanie Tomasz Lebie 
diew, oficer przeobrażeńskiego pulku 
gwardji w Petereburgu. Osiedlił aię na 


Czerwonej Wyspie w zatoce Udzkiej, na 
morzu Ochockiem, i postanow:! tam prze: 
być cały rok. Trudność wygraną zakladu 
polegała na strasznym klimacie wysepki. 


Woził pociski dla „grubej Berty“ 


Relacje naocznego świadka o dziale, które ostrzeliwała 
Paryż 


NA POZYCJI POD VERDUN 


Od p. Z. K. z Poznania otrzyma- 
liśmy następujący list: 

„W związku z ogloszonemi artyku- 
lami na łamach „Orędownika” o „gru- 
bej Bercie* oraz o „dlugim Maksie*, 
pozwalam sobie dorzucić nieco wła- 
snych spostrzeżeń. 

Będąc od sierpnia 1914 r. do sierp- 
nia 1918 r. w armji niemieckiej na 
froncie zachodnim pod Verdun, oraz 
na północ pod Noyon, miałem sposob- 
ność z odłegłości kilkuset metrów o- 
glądać te dziala, 

„Grube Berty* były ustawione na 
północny-wschód od Verdun. Były to 
armaty o krótkich lufach, czyli tak 
zwane możdzieże. Do dział tych uży- 
wano dwóch rodzajów pocisków. Jeden 
rodzaj miał kształt wydłużonego trój- 
kąta o jednym miedzianym pierścieniu 
prowadzącym i wadze okolo 600 kg. 
Drugi rodzaj pocisków miał normalny 
kształ. granatu z trzema pierście- 
niami prowadzącemi i posiadł wagę 
okolo 900 kg. Lżejszych pocisków uży- 
wano do ostrzeliwania fortec na dai- 
szą odległość, cięższych natomiast na 
krótszą odłegłość. Nośność pocisków 
„grubej Berty“ nie była zbyt wielka 
i dochodziła do 15 km. Niemcy nie po- 
siadali wielkich ilości tych dział, a za- 
pas amunicji do tychże znajdował się 
jedynie w Kolonji na forcie XIII, skąd 
też, będąc pewnego razu komendantem 
transportu amunicji, mialem możność 


Tak wyglądał gra- 
nat, używany w cza- 
sie wojny dó nie- 
mieckich dział 38- 
centymetrowych. 


zabrać pewną ilość takich pocisków 
pociągiem na front i pociski te zbli- 
ska dokladnie obejrzałem. Wówczas 
na jeden wagon kryty ladowano 12 ta- 
kieh pocisków. 

Odnośnie. „długiego Maksa", czyli 
t. zw. również „Wilhelma“, to miałem 
sposobność oglądać to działo z odle- 
glości kilkuset metrów. Jedno takie 
działo, które ostrzeliwalo Paryż. usta- 
wili Niemcy mniej więcej w maju 1918 
r, w lesie około 2 km. na południe od 
wioski Beaumont en Beine, zaledwie 
o kilka kilometrów od stacji kolejo- 
wej Ham. Działo to było zmontowane 
na stalem podlożu betonowem i posia- 
dało długą lufę, sięgającą 15 metrów; 
kaliber był około 15—18 cm. Lufa 
działa, będąc prawie że w pozycji pio- 
nowej, nie sięgała szczytów dębów, 
znajdujących się w lesie. Z armaty 
tej naogół niewiele strzelano, w jed- 
nym dniu oddano kilka strzałów i to 
przeważnie przed południem w czasie 
od godz. 11 do 13-tej. Odstrzał z tego 
działa z uwagi na swą długą lufę, był 
dość gluchy i będąc obecny przy wy- 
strzale zaledwie o kilkaset metrów od 
działa, nie odniosłem nadzwyczajnego 
wrażenia. Obsługa dziala była zaprzy- 
siężona. Na czele jej stali inżynierowie 
z firmy „Krupp“. Poza zaprzysiężoną 
obsługą nikt nie miał bezpośredniego 
dostępu do działa.“ 


położonej na tym samym stopniu szeroko- 
ści, co Środkowa Kamczatka. Lebiediew 
przebył tam sześć miesięcy. lecz w stycz- 
niu 1901 roku, nie mogąc znieść zimna 
i ciemności ranuiących na wyspie. zrzekł 
się dalszych ueilowań. Po niestvchanych 
trudach udało mu się dotrzeć do Miko- 
łajewska, miasta przy ujściu Amuru, Wo- 
la! zapłacić przegraną 75000 rb., niż spę- 
dzić resztę zimy w ciemnościach i samot- 
ności. 

Najszczęśliwszą z prób pustelnictwa 
można nazwać przedeiewzięcie pewnego 
viskiem Maclutoch, dokona- 
ie zeszłego stulecia. MacJutoch 
invm maniakiem, lecz przytem 
człowiekiem wyjątkowo enerzicznym i u- 
partym. Właśnie ten upór doprowadził zo 
do zatarzu z włladzam* w Svdney (Au- 
straljaj, gdzie pełnił obowiązki inżyniera 
Znikńął .agle z miasta i dopiero w rok 
potem znaleziono zo na jednej wysepce Z 
grupy Markizów, Jakim sposobem dostał 
się tam — niewiadomo — dość, że upra- 
wil sobie kawałek gruntu, że miał porząd= 
ne domostwo i atado świń. Odmówił sta- 
nowczo opuszczenia swojej samotni. Całe 
siedem lat przebył na wysepce. lecz wk: 
cu powrócił ra łono cywilizacit Przechwa- 
lał się jelnak, że mógłby tam wygodnie 
spędzić "łe życie. i że człowiek z głową 
i zdrowemi muekułami, nie potrzebuje 
wcale skomplikowanych urządzeń cywili- 
zowanego życia 

W dniu 20 listopada 1904 roku „New 
York Her ld" ożłosił że są do wydzierża- 
wienia lub kupna bezludne wyspy Czuto, 
na archipelagu Azorskim. w połowie drogi 
między Europą i Ameryką. Ogłaszający dr. 
Abren proponował urządzenie na nich sta- 
cji telegrafu bez drutu. W 1873 r. młody 
Amerykanin Lack próbował zużytkować 
ta wyspy w innym celu. Miał je wydzier- 
żawić od właściciela, do którego rońziny 
należały oddawna, i zamieszkać tak sa- 
motnie, jak Robinzon Kruzoe. Lack wy» 
najął parowiec. zwiedził obie wyspy i zro- 
bil plany wygodnego domu, Niestety jed- 
nak w chwili. edy wezystko było luż go- 
towe, umarła mu żona. która miala towa- 
rzyszyć mu do pustelni, i Lack wyrzekł 
się swych zamiarów 

W zachodnich Indjach niejednokrotnie 
osiedlali sie nowożytlni pustelnicy. W 1984 
r Hiszpan Rodriguez osiadł na wysepce, 
leżącej opodal południowo « zachodniego 
wybrzeża Kuby złożywszy uroczystą przy- 
sięzę, że pozostanie tam do same* śmierci. 
Przez dwa lata mieszkał w namiocie I 
chodził n.go bez żadnego ubrania. — Na 
nieszczęście cvklon zniszczył mu zapasy 
żywności i znaleziono go napół zmorzone- 
Ro głodem. 

To są wypadki mniej lub więcej exzal- 
towanych robinzonad. uetalonych i stwier- 
dzonych. Lecz na szerokich ziemiach Bo- 
fa, a przedewszystkiem na tysiącach wvsp 
egzotycznych archipelazów. istnieją całe 
masy ludzi, którzy szczęśliwie uciekli od 
cywilizacji i pędzą w owych wieczną zie- 
lentą okrytych azylach normalne i szczęśli- 
we życie, 


Logiczne 
— To szczególne, że twoje włos; Już 
siwe, a broda czarna. 2 Im 
~— Nic w tem niema dziwnego: wszak 
moja broda jest o dwadzieścia lat młodsza 
od wlosów. 


L. dz. V. 3810/34, 


d 4514 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 


Wydział Zdrowia Pablicznego 


Do 


Powyższe podajemy do wiadomości wobec doniesienia jednego 
składu detalicznej sprzedaży stwierdzone zostały nieporządki. 


Bydgoszcz, dnia 10 grudnia 1934 r. 


Firmy Bacon Export Gniezno 


w Bydgoszczy 
ul. Gdańska nr. 55. 


Na pismo z dnia 7 grudnia 1934 r. donoszę uprzejmie, iż przy rewizji sanitarnej w wytwórni bów 
wędliniarskich przy ul. Jagiellońskiej na terenie Rzeźni Miejskiej zek ubikacji : x PHN 
sprzedaży wyrobów wędliniarskich przy ul. Gdańskiej, nie stwierdziłem nieporządków, 
i bezpieczeństwu publicznemu. 


przeznaczonej do detalicznej 


któreby zagrażały zdrowiu 


Z poważaniem 
(—) Dr. Nowakowski, lekarz miejski. 


z pism miejscowych, że przy rewizji naszego 


Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. 


